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Sprawa yniwersytetu 
n

W arszaw a, 8. listopada.
Jeżeli sp o łeczeń stw o  polskie, zw ła­

szcza  w schodnio-m ałopolskie, śledzi 
ew olu cję spraw y u n iw ersytetu  ru­
sk iego  z m esłabnącem  za in teresow a­
niem, to dzieje się to g łów nie z dwu  
p ow od ów . P o  p ierw sze d latego, że 
P olacy , za w sze  w ierni swej starej 
tradycji liberalnego traktow ania in­
nych  narodow ości, zam ieszkujących  
R zeczpospolitą, odnoszą się  z sym -  
patją do ich słusznych postu latów , 
strzegąc  jednak b aczn ie w łasn ego  
n arod ow ego stanu posiadania. Po  
drugie zaś, że spraw a uniw ersytetu  
ruskiego jest doskonałym  probie­
rzem  istotnego  charakteru żądań Ru­
sinów  i w o g ó le  ich stosunku do P ań . 
stw a  Polsk iego.

O cóż bow iem  chodzi im w  teorji, 
a o  co w  rzeczy w isto śc i?

W ych od ząc z n iezaprzeczenie  
słu szn ego  stanow iska, że  każdy na­
ród ma prawo rozw ijać sw ą kulturę 
w e  w łasn ym  n arodow ym  duchu, w y .  
sunęli rów nie słu szn y  postulat o trz y ­
mania w ła sn eg o  ruskiego u n iw ersy­
tetu. T o  też do postulatu tego od­
n iósł się Rząd polski z  ca łą  przy­
chylnością., poniew aż chodziło  tu 
w y łą czn ie  o zaspokojenie potrzeb  
kulturalnych Rusinów , a nie o k w e­
stie natury politycznej. W  tym  du­
chu ro zp o czę ły  się  prace p rzygoto­
w a w cze  nad zorganizow aniem  nowej 
w szech n icy , \v których p rzed staw i­
ciele nauki ruskiej po łączyli sw e  w y ­
siłki z delegatam i polskiego M inister­
stw a  ośw iecenia .

A le w  tym  w łaśn ie m om encie w y ­
szed ł n>a jaw istotny  charakter żądań  
ruskich. Kiedy m ianow icie strona poi 
ska, w  ciągłej trosce o zachow anie  
charakteru ap olitycznego i w y łączn ie  
kulturalnego całej k w estji u n iw ersy ­
tetu uznała k rssy  połud niow o-w sch o­
dnio (nie m ów iąc już w o g ó le  o pol­
skim L w ow ie) za ch w ilow o n ieodpo. 
Wiednie ma siedzibę w szech n icy  ru­
skiej z powodu trw ającego tam  do­
tąd zaognienia stosunków  n arodow o­
ściow ych , k iedy w skutek tego  
w szech nicę tę postanow iono u tw o­
rzy ć  p row izoryczn ie w  K rakow ie — 
w ó w cza s Rusini zrzucili m askę. Pra­
sa  ich w  arcyw ojow n iczych  artyku­
ł a c h  w ystąp iła  p rzeciw  Krakowowi, 
n aw et jako siedzibie tym czasow ej, 
w ysu w ając L w ów , jako couditio sine 
qua non. I pod w p ły w e m  nacisku  
rozagitow anych  u ltranacjonafetów , 
uczeni ruscy w ycofa li się z komisji 
rrięszarcj, pracującej nad zorganizo­
waniem  uniw ersytetu.

W  ten sposób  w y sz ło  sz y d ło  z 
worka. O kazało się, że istotą żądań  

'R usinów , u raczej ich skrajnych ży -

Prowahacyjne sztuczki Sowietów.
CZŁONKOWIE POLSKIEJ KOMISJI REPARACYJNEJ W  KIJOWIE  
OSKARŻENI O SZPIEG O ST W O . -  PR OPOZY CJA W YMIANY. -  PRO  
CES ZACZYNA BYĆ SENSACYJNYM. -  ROZPRAW A ODBĘDZIE  

SIĘ NIEBAWEM W  CHARKOWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Pogranicze sow ., U . listopada.
Z C harkowa donszą: Rząd pol­

ski — jak g łosi u rzęd ow y  komunikat 
prasy sow ieck iej —  zw rócił się za  
pośrednictw em  ludow ego kom isa- 
ijatu  dla sp raw  zagranicznych do 
rządu ukraińskiego z propozycją  
w ym iany g łów n ych  oskarżonych  w  
głośn ym  procesie o szp iegostw o  ną  
rzecz Polsk i na aresztow anych  w  
P olsce d zia łaczy  kom unistycznych . 
W  szczegó ln ośc i w  w ym ianie mają 
u czestn iczyć oskarżeni: gene~ał 3 e -  
lawin, pp. W ęglińsk i oraz dw óch  
Krzeczkowsikich. O dpow iedź rządu  
ukraińskiego d otychczas jeszcze nie 
w iadom a, w  każdym  razie, o :le ro­
kowania dojdą do skutku, w ym iana  
odbędzie się  dopiero po ukończeniu

rozpraw y sądow ej przeciw ko tym  
oskarżonym . R ozpraw a zosta ła  
już w yzn aczon a  na drugą p ołow ę  
listopada, przyczem  — jak podkre­
śla prasa sow ieck a  — ce b m  u w y ­
datniania w in y  podsądnych przed  
opinią św iatow ą, sąd odbędzie się 
przy drzwiach otw artych . W edle  
aktu oskarżenia, w ym ien ione w yżej  
o so b y  oraz c a ły  szereg  innych pod- 
sądtnych mają należeć do organiza­
cji szp iegow skiej w  Kijowie, która  
rzekom o m iała uprawiać szp iego­
stw o  na rzecz P o lsk i (? ) z in icjaty­
w y  i pod kierunkiem  cz łon k ów  ko­
m isji reparacyjnej (o w y k ry ciu  tej 
organizacji sw ego  czasu  donieśliśm y  
w  „Oaz. L w .“).

\v io łów , terroryzujących  o p h ję  rus­
ką, nie są w ca le  kw eśtje kulturalnie,
lecz czy sto  polityczne: zagrożenie
polskości L w ow a i sianie niepokoju  
n a ro d o w o śc io w eg o  na rozgorączko  
,warnym terenie M ałopolski W schod ­
niej.

R ząd jednak, w ie m y  sw ej limji, 
w ytk niętej na początku całej akcji, 
nie dał się z niej w ytrącić. T rw ając  
n iew zruszen ie w  postanow ieniu  za­
spokojenia kulturalnych potrzeb Ru­
sinów. nie zgodzi się n igdy na u łat­
w ianie im agitacji politycznej i  na  
narażam,? polskich in teresów  naro- 
d ow o-pań stw ow ych . S koro w ięc  
przedstaw iciele R usinów  w ycofali 
się z komisji organizacyjnej. Rząd 
konsekw entnie tw orzy  uniw ersytet 
ruski sam.

To też pomim o w szelk ich  prze­
szkód. staw ianych  R ząd ow i przez 
R usinów, m uszą się oni pogodzić z 
faktem , że... u:nilvcrsytet otrzym ają. 
Stanie on na razie w  Krakowie. 
P rzen iesie  się zaś na terytorium  o  
w ięk szo śc i ruskiej w ó w cza s , gdy 
p rzycichn ij rozjątrzenie narodowo­
ściow e (a raczej agitacja „ukraiń­
ska1) na tych terytoriach . Chwila  
„przeprow adzki'1 nastąpi w ię c  siłą  
rzeczy  tern rychlej

(charakterze a n ty p a ń stw o w y m . —  
T ym czasem  tylko kulturalne żą d a ­
nia ruskie m ogą liczy ć  n a  po­
m yśln e u rzeczyw istn ien ie .

I p rzeciw nie, gdy Rusihj zaczn ą

I trak tow ać sp raw ę spokojnie i po­
w ażn ie , b ez w p ro w a d za n ia  m etod  
i  nastroju agitacyjm o-w ieoow ego. 
tern w cześn iej u n iw ersy te t ich ru­
s z y  z K rakow a na W schód .

R ząd polski buduje tym czasem  
kulturalną p laców k ę ruską i czek a  
na o trzeźw ien ie  rozgorączk ow a­
nych g łów  p o lityk ów  ruskich -»  
w  in teresie  ich w ła sn eg o  narodiu.

Yarsoviensls. 
o-----------

ZMIANY N A PLACO W K AG H  
ZAGRANICZNYCH.  

Warszawa, 12 l is top ada  (Teł. G. 
L ) .  W  najbliższych dniach mają  
zajść : a p laców k ach  zagrań cznych  
d o n io s łe  zm iany. P o s łe m  po!, kim 
w  W iedniu ma zos tać  p. K' w a s k ,  
d o ty c h c z a s o w y  p o se ł  w H  dze. do  
Holandji ma pójść p. Kuźm ński b. 
dyr. di part. polit. M. S. Z., zaś  p o­
s łem  w  Grecji ma z o s ta ć  p. An- 
dricz.

P T T  I t ł . " - — - t

N O W Y  KLUB W  SEJMIE. 
Warszawa 12 l is topada. (Teł. G. 

L.). Czterej p o s ło w  e , W  Zw ole­
nia* n a leżący  d o  skrajnej l e w i c /  
w ystąp il i  z klubu po wczorajszem  
g ło s o w a n iu  nad votum  zaufania  
dla Rządu. P ra w d o p o d o b n ie  przejdą  
óhi IUb zbliżą  s ę  s i ln ie  ku frakcji 
k o m u n is ty c zn e j  ab y  otrzym ać w ięk -  
s o ś ć  11 p o s łó w  p o tr z e b ’ą do  
udziału  d a n e g o  k lubu w  kom isjach.

O mundur uczniowski.
MUNDURKI W  ZAKŁADACH P R YW A T N Y C H . —  CZY W P R O W A ­
DZENIE ICH W  SZKOŁACH PR YW A T NY C H  JE ST  W SKAZANE?  
MUNDUREK U Ł A T W IA  KONTROLĘ I UCHYLA WYBRYKI PR Ó Ż ­
NOŚCI. —  PO PU L A R NO ŚĆ  M UN DURU W Ś R Ó D  MŁODZIEŻY. —  

UR ZĘDO W A OCHRONA MUNDURKA SZKOLNEGO.

L w ó w .  12. listopada.
Ze sfer u a u c z , c ie l  kich p iszą  

nam :
B aw ią  n e d a w n o  w  Z ak op a­

n em  i. ok o licy  za u w a ży łe m  cały  
sz e r e g  p o s z c z e g  iin ych  ch ło p có w  
i gruD przybranych w  rozm aite  
„mundurki", różn iące  s ię  mnie  
lub więcej od  „cyw ilnego"  ubrania.  
N iektórzy  ch łop cy ,  zap y lan i prze-  
zem nie  twierdzili,  że m undur w  ich  
sz k o le  jes t  o b o w ią zu ją c y  i nawe!  
byli dumni, że m ogą <jo s ić  b arw ę  
s w e g o  zakładu. Z e s z łe g o  roku, 
szk  Inego  z a u w a ż y łe m  w e  L w o ­
wie,  że u cze n ice  p e w n y c h  instytu­
cji w y c h o w a w c z y c h  n o szą  strój 

im prędzej po- | jed nak ow y, który korz stnie je
rzucą Rusini sw e  1̂ eprzejed'nfame“ j w y .ó ż n i a ł  o d  p s tr o k a c im y  r ó w ie -
stanow isko, nie m ające z  rozsądną ś n ie ż e k ;  o d  jed n e g o  z a ś  dyrektora
p olityką nic w spólnego.

Im dłużej zaś podtrzym ują .na­
strój w  ieco w o-k  rzy kli w y , tem  bar­
dziej odw lekają i utrudniają spra­
w ę  za ła tw ien ia  k w e st ii sta łej s ie ­
dziby uiiriwersytetn. Tą bow iem  
m etodą zm uszają R ząd i sp o łeczeń ­
stw o  polskie do u w ażania  ich po­
stu latów  za  czy.sto p olityczne o

żeńskiej sz k o ły  średniej d o w ie d z ia ­
łem  się, źe  c d  w rz eśn ia  br. mundur  
w  zak ładzie  jemu p od leg łym  b ę ­
d z ie  o b o w ią z k o w y m .

R zecz w ię c  c te k a w a :  to, c o  
p o w sta ło  w p a ń stw o w y c h  s z k o ­
łach, śred n ich ,  galicyjskich, przy:-  
muje s ię  w  w ielu  zaką kach P, 1- 
sk  , a  n a w e t  w e Lw ow ie,  w  s  k o­

łach pryw atn ych , n a to m ia s t  nic 
d otąd  n ie s ły sza łe m ,  by Kuratc-  
rjum lw o w s k i e  m ia ło  zam iar pr y- 
w ró c ić  stan p rzed w ojen n y  w  tej 
d z ie d z in ie  t. j. w p r o w a d z ić  m un ­
durki u czn iow sk ie .  L e c z  czy  są  
on e  potrzebne, d ob re ,  p rak .yczn e ,  
c z y  ich  w p r o w a d z e n ie  s z k o d y  ja­
kiej nie p r z y n ie s ie ?  W  tej spraWie  
p ojaw iło  s ię  kilka artyku ó w ,  k tó ­
rych a rg u m en tó w  nie b ę d ę  rozw le-  
kle przytaczał,  z a c z n ę  od e w e n t u ­
a lnych: eo n  ra. O tóż mojem  z d a ­
niem  jed yn ym i p rzec iw n ik am i mun­
duru m o g ą  b yć  starsi  u czn iow ie  
i u czen ice  dwojakiej kategorji,  a lb o  
źli, c h c ą c y  ukryć p ew n e  s w e  cz y ­
ny przed  ok iem  publicznem , a lbo  
t cy, k tórych  jedynym  ce lem  jest  
w y ró ż n ić  s ię  o d  innych strojem.  
N ie  w arto  s ę  z p rzeciw nik iem  
takim zbytn io  w d a w a ć .  „R odzice  

. ubod zy  sarkać b ędą", p o w ie  n ie  
« jeden. Ci, są d zę ,  p rzec iw n ie  b ło ­

g o s ła w ić  b ę d ą  w p r o w a d z en ie  skro­
m nego munduru, nie u legającego  
kaprysom  rm dy.

A zalety są tak w szech stron ne  
ż e  ich nie potrafię w yliczyć ,  kilka
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podam . N asam ptzócl dziedzina e ty ­
k i:  mundur powiftit n p rzyzw ycza­
jać do sk rom nośc i ,  p o w ś c ią g l iw o ­
śc i  cka, język a  i ruc ów.

P o w tó r e  mu darek łacn ie  p o ­
m yślany będzie e s te ty c zr ą  ozdobą  
m łodzieńca  ob ojga  pici. N ie będzie  
m usia ł  p od lo tek  m yśleć ,  czy ma 
zieloną, czy lilj w ą . '  arfę przypiąć  
do pondowej sukienki, a tern mniej 
czy  rozp ąć sw ą  spóftoiczke na 5 
cz  • 50  cm. celem  p kazania rde 
z a .  s  e czystej bie rnv Z f . i lw ..  
w ted y  cw'e, w s tn  t .e w y c  ęcia blu­
zek, a u ch io p có w  r ż ce krawatv, 
brudne kołniei yki i rranszety. 
Czyż nie p iękny widok, g  y  co by 
zakład w ysiąp i publice,nie w  edne-  
lit m, ch o ć  skrom nym  u b io r ze ?

I w zgl dy praktyczne tak ie  za 
tem przem awiają .  Matorja b ędzie  
jed nolita ,  krój sz a b lo n ó w  , ;byte-  
czne ozd o b y ,  nie m ów iąc  iuż o 
tefti, że w a c  ciel munduru w ło ż y  
go na s ie b 'e  w  c z a s ie  o */, 1 rót- 
Szym, niż ubranie ?vv k e.

W r s z c i e  a r g u n  rytem ba d?o 
w ażn ym  jest  p pularność munduru  
u same: m łodzi ży. N a w e t  (a!,
w str  ln y  m und irek ga icyjik i b ł 
p r z e u  ż dumą w  ęk zośc i  uczniów,
0 cz m ś w ia d c z /  i to, że d j  dnia  
d z is ie jsze g o  n iejeoen  m alec  przy­
pina so b  e „austriackie" paski na 
kołrrerz. C ’.:/ p r z e c iw  m u n d u r ó w  
św i dczy  k u p ow an ie  ak ad em ick ie  
czapki w  ciniu następn m po zd a ­
niu m atury?  /

O o kilka luztoych uwag, t  b ie -  
iu i e  sk reś lon ych .  M oże Khratorjum 
zainicjuje ankietę, jeśli nie ma zd a­
nia w y ro b io n eg o .  D  dam n ak on iec i  
że jeśliby  s ię  m iało  w p r o w a d z ić  
o b o w i ą z k o w y  mundur szkolny, mu- 
s :ałby pan Ku ator, a raczej w s z y s t ­
kie Kuratorje w s p ó ln ie  otrzym ać od  
w ład z naczelnych  praw. ą och  one 
m undurka sz k o ln eg o .  Bez tego  le ­
piej n ie  zaczyn ać ,  bo nauczeni do-  
fiwiady.y^n em w iem y , że w .t m u d t t r  
jiiĄcjjroniony p r a w n ie  łatw o s ię  u- ' 
brać  n a jg o r s z e m i ,  co  w sty d  m oże  
p rzyn ieść  instytucji.

M undurek zaś  s  kolny, rraw nie  
chroniony, es te tyczn ie  i p rak ’yczn  e 
p o m yślan y ,’ p o p r a w . ie  w ykon any ,  
mojem zdaniem , w in ie n  kryć ciała
1 serca tylko dobre.

P r o f  Zu - a ws k i

0 zwi sreacji w spraw is  mi
L IT W A  NIE WIDZI MOŻNOŚCI PRZFPROWATyZENIA PO JEDNA ­
NIA Z POLSKA. — „DOPÓKI POLSKA OKUPUJE W IL N O  NIE M O­

ŻE LITW A UZNAĆ SUW ERENNO ŚCI POLSKI".

K ow no, 11. liisto-p. (Tel. G. L.) 
M inister spraw- z  g r a n ic z n y c h  Ła­
tw y  Czaru eckis w y sto so w a ł do 
R ady amibasaicPorów w  od p ow ie­
dzi na jej p ism o w  sp raw ie uregu­
lo w a n ia  stosunków pom iędzy P o l­
sk ą  a Litwą r.ote, w  ktorej z w r a ­
ca u w a g ę  na to, że  w  Piśmie Poju-  
c jr e g o  nie uczyniono żadnej różni­
cy  p om iędzy  Litwa a P o lsk ą  w  
tym  sen s ie ,  że  jeden  rząd zreali­
z o w a ł  s w e  Postulaty na zasadzie  
siły , drugi za ś  jest p oszk odow an y  
w  tych  zasadniczych  sprawach.  
WiObec .rezultatu w sz y s tk ic h  do­
ty ch cz a so w y c h  konferencji pom ię­
dzy  P olską a L itw ą i n aprężon ego  
p ło ż e n ia  m ied zy  remi państw am i, 
nie ma rząd l i tew sk i nadziej!, żeby  
mimo rad ententy  stosunki te mo­
g ły  ulec polepszeniu. Rząd litewski  
nie w id *  możności p rzep row ad ze­
nia pojednania z P o lsk ą  n a  p od ­
sta w ie  rad z a w a r ty c h  w  nocie am­
b asad orów  z czerw ca  b. r. Zda- 
eiem  tego  rżąjdiu, ce lem  nawiązania  
s to su n k ó w  konsularnych z  Polską  
.nałoży przeito,\vszystktem ustalić  
1 uznać granice obu państw. DoPó-  
k» P o lsk a  okupuje obszar w ileński  
nie m oże  Litwa uznać su w e re n n o ­
ści Polsk% narzuconej g w a łtem  je ­
go  ob yw atelom , ani anze-c się u- 
znawainto o b y w a te li tego  ob szaru  
za  o b y w a te li litew sk ich . A b y  na­
w iązać norm alne stosunki handlo­
w e  p o lsk o-litew sk ie , trzefcatw  u- 
stalić granicę celną, a rząd l i t e w ­
sk i nie p ozw oli  na urządzenie linjt 
celnej na granicy,  ustalone!  
przez t e n .  Żeligow sk iego . Co się

ty cz y  uznania de tore, to  m ogłoby  
to tylko n astąp ić, gd y b y  P o lsk a  
inąprawliła b ezp raw ie , w yrząd zon e  
L itw ie. Rząd litew sk i u w aża , że  
p a ń stw a  en ten ty  rozpatrzą .szcze­
g ó ło w o  i o b iek ty w n ie  jego praw a  
i m a nadzieję, że  droga ta d op ro­
w adzi do celu, który  chcą osiągnąć  
p ań stw a  E n ten ty w  konflikcie, 
trw ającym  od 5 lat. Rząd litewski 
stw ierdza jeszcze raz, że  ani Po­
średnictwo Ligi Narodów, ani bez­
pośrednie rokow ania polsko-fjtew- 
kie, ani też decyzja Rady am basa­
dorów z 15. marca 1923 nie zdoła­
ją rozwiązać problemu w ileńskie­
go. Rząd litew sk i przyjm uje odpo­
w ied zia ln ość  za p o w a żn e p o ła ż e ­
nie i czuje się  w  ob ow iązk u  z a ­
proponow ać: W o b ec  tego , że  art. 
87. traktatu w er sa lsk ieg o  nakłada  
n a  P aństw a E n ten ty  obowóiązek u -1  
sta,lenia gran icy w sch od n iej P o l- | 
ski, że u sta len ie  tych  ©ranie nie . 
m oże nastąpić b ez  udziału rządu  
litew sk ieg o , a rozw iązan ie  proble­
m ó w  tery ton a ln ych  i sp raw y, s to ­
su nk ów  pom iędzy P o lsk ą  a L itw ą  
p o ło ży ło b y  k res innym  konfliktom  
w  tej częśc i Europy, proponuje 
rząd litew sk i zw o ła n ie  konferoncu  
z  udziałem  państw  E n ten ty  i Li­
tw y . P ań stw a  E n ten ty  m ają pra­
w o  u sta lić  c z a s  i miiejs.ee odbycia  
tej konferencji. W końcu ośw iad­
cza rząd litew ski, że  jest koniecz­
ne, aby także inne Państwa zain­
teresow an e w konflikcie polsko- 
bąłtycklm  w zięły  udział w  tejkon- 
lerencjl.

FAŁSZYW E 5-CIO ZŁOTÓWKI.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 12. listopada. (Z.) 
Policja a re sz to w a ła  sz e re g  osób, 
k tó re  są osk a rżo n e  o puszczanie w  
obileff wieki fa łszy w y ch  bankno­
tów pięciozłotowych.

 o-------

w w y i— w  111, i m ,i ■ i... wrm —
ODROTY NA GIEŁDZIE W  N JORKU.

N. Jork , 10. listopada (Tel O. L.) 0 -
broty na tutejszej g iehkC  w  dniu dzi­
siejszym osiągnęły maksimum nieznane 
od lat 18. W przeciągu dwóch godzin do­
konano transakcji 1,400.000 akcji. Trans­
akcje te dotyczyły głównie akcji kolejo­
wych.

KS. SEIPEL T W O R Z Y  N O W Y  
GABINET.

We En, 11 l i s t  pada. (Teł.  G.
LA. Na dz;sie'S'. m p os ied zen iu  
•<ady narndoe.ej p dał prrzycent 
N iklas do w a d o m c śc i  dym isję ga-  

i etu. K om is a g ł j w n a  Rady i.a-  
raaow ej  p o s to n o w iła  p o w ierzy ć  

a:.clerzovvi S eip low . n sję u tw o ­
rzenia gsbhjułtu. S e ip e ł  z b u d z i ł  s ę  
p od  warunkiem, że  mus n p zód  
w ob radach  z p o s z c z  gó lu em  par-  
jami dojść  do pr e -o n sn ia ,  iż 
m oże przyjąć cd p o  • icd z is in oś :  
za d alsze  kierow a c i w j  agen d  
państwowych,

OPOZYCJA W Ł O SK A  W S T R  YMA  
S Ę O D  UDZIAŁU W  PRACACH  

PA RL A M EN T AR N Y C H .
Rzym 11 lis topada. (Te!. G. I..). 

D ep u tow an i op ozycyj  i u ch w ali . i  
deklarację, za p o w ia d a ją c ą  w strzy­
m anie s ię  od  udziału  w  pracach  
parłam ntirnych. D klaracja kry­
tykuje g w a łt o w n ie  dz a ła in o ść  rzą­
du i zaznacza , że o p o z y c .a  nie est  
o b o w  ązara do w y szu k iw a n ia  s p o ­
sobu  rozw iązan ia  sy iuacj i ,  k óra 
przez nich nie zo s ta ła  w y tw o r zo n a .

S T W O R Z E N IE  WIELKICH  
K A ; O v V i; .

K ataw lce ,  11 lis top ad a  (Tel.  G, 
L.). W  o d ś w  etn ie udekorowane^  
sali miejskiej odt  y lo  s ię  u roczyste  
p o s ie d z e n ie  magistratu i kom isa-  
rycznej Rady miejskiej W  elkich  
K atow ic  w  o b ecn o śc i  w szy s tk ich  
najw ybitn iejszych  p r z e d s ta w  c ie L 
w ła d z .  P rezes  k om isarycznej  Rady  
m iejsk  ej P iech u lek  p dkreśli ł  h i­
storyczny fakt s tw o r z e n ia  w ielkich  
K atowic. Odtąd* Kat w cę  sto lica  
Śląska l iczące  7 0 .0 0 0  m ie sz k a ń c ó w  
zajęły 7-m e m iejs«e w  rzę thtie 
miast R zeczypospolitej ,  W ofew od.-  
B Iski zw raca  ąc s ię  eto prezydenta  
m asta  Dra Górnika : e  s io s o w n e m  
przem ów ien iem  w p r o w a d z i ł  gu w 
urzędow anie .  Z k o L i  z ożyli  w c b e c  
prezy enia  miasta ś lu b ow an ia  now 
c z ło n k o w ie  Rady miejskiej z przy­
łą c zo n y ch  d o  K atow ic  gmin.

—o = ~4i
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ł a s i l i  i n i d a i t a c j Ł
Ś w ia t  fabryk, w y n a la zk ó w  i ma­

sz y n  bardzo p o w o l i  w c h o d z i ł  do  
literatury. John Ruskin doskonale  
w yraz ił  od razę  estetyczną d o  tego  
św iata .  M alarstw o prerafaelitów, z 
którem ten p isarz był najś iślejszem  
p ok rew ień stw em  d uchow em  z w ią ­
zany, b y ło  przrd efem erycznem  za­
pan ow an iem  futuryzmu es ta m im  
w ie lk im  protestem  sztuki w  o b .c -  
n ie  piękna.

P iękna b e z w z g lę d n e g o  niema,  
p ow iadają .  Trzeba zrew olucj nlz-o- 
w a ć  n aszą  w ra ż l iw o ść ,  trzeba w y ­
rw ać z niej stare n a łog i este tyczn e ,  
a znajdziem y n ow e p ięk no  w  ka­
d łu b a ch  s ta lo w y ch  m aszyn, sy m b o ­
ló w  p a n o w a n ia  cz łow ieka  nad ś w i a ­
tem.

P oez ja  w z d r a g i ła  s ię  pfzvjać  
m e s 'y n y  d o  s w e g o  repertuaru. U cz y ­
niła  to w cześn ie j  p o w ie ś ć .  Poezja  
w y p ły w a  z ż y w io ło w y c h ,  organ i­
czni e utrwalonych, p rzesz łych  już 
w  p o d św ia d o m e  od czu  wanie pokła­
d ó w  d u sz y  R zecz n o w a  cięży  na 
naszym  umyśle, trzeba cza-u, żeb y  
z n o w u  1-rrna Dod nacisk iem  u m y­

to przes?ła  do sfery uczuć, w plą-  
ala s ię  w  skojarzenia ,  odruchy,  

sp loty  w zruszen tow e. Ażeby zasy ­
m ilo w a ć  n o w e  w yobrażen ie ,  poro  
w nujem y je d o  in n ego , b iż szego  
nam organ iczn ie .  T o  jest p a ń stw o  
metafory —  to jej znaczenie .

D aw niej  w  pcezji f ig u r o w a ł prze- 
d ew szys tk iem  ś w i i t  Iudzk1. Meta- 
f iry w te d y  u padabnia ły  ludzi dc 
przed m io tów  innego  ś w  afa — k o ­
bieta była k wiatem , w y so k i  c z ło ­
wiek — wybujałą topo  ą i t. d. 
P rz ec iw n ie ,  przedm ioty  ma tw e  u p o ­
d obn iano  do ży w y ch .  P ierw sze  p o ­
rów nania  d o tyczące  m aszyn  b y ’y 
animizmem, p ierw otnym  animizmem,  
w racającym  do sp o łe c z e ń s tw  już 
nie jako zasad a  kosm iczn a , lec  
!ako  w r a ż l iw o ść  estetyczn a . Zola 
po ówmrje lo k o m o ty w ę  d o  ży w e  
is to ty  Paul Adam w id zi w  sa no  
chodzie  o lbrzym iego  ch rab ąszcza

Metafora, w yrażająca  p o d o b ień  
s tw a ,  sp e łn ia ła  w ie ln ą  rolę w poe-  
z j : od najdyw a a o d w ie c z n ą  spójnię  
i j ed n o ść  w sz e c h św ia ta ,  rozerwana  
przez n asz  zm y s ł  indy w  duaiizują-  
co-analityczny. W sz y s tk o  jest we  
w sze s tk ie m  —  g ł o s i ł  i poezja .

Futuryzm, w prow ad zając  d o  p o e ­
zji m aszyny, trzym ał s ie  m etody  
z znrereń  i m ianow an ia .  Z n ies ion o

p a ń stw o  metafory. J . d / n ą  drogę,  
ktora m ogła  p o zw o l ić  w siąknąć w  
łaszą w ra ż l iw o ść  m echanizm om  i 

ich rechom ej, a w ięc  tern straszniej­
szej m artwocie .

D iac  eg o  dotąd  rzeczy  zupełn ie  
n ow e n ie  d a w a ły  pełni wrażenia  
ertetycz e g o ?  Rekwiz>t p oetyck  
dawniejszy, mit p osąg ,  w re szc  e 
o ’ j . w  przyrody spotykał w  naszej 
p sy c h ic e  cały  n agrom ad zon y  splot  
skojarzeń i w y z w a la ł  w  ten sp o só b  
w naszej duszy  ca łe  p o k ła d y  uczu­
c i o w o ś ć ,  p o z w a la ł  : ię  w y ła d o w y ­
wać w ięk sz y m  za so b o m  energji.  To, 
;o  n ie m a  zah aczeń  i sp ó jn i w n a -  
sz-ej p sy c h ic e ,  w y z w a la  z niej m niej­
szy  za só b  energji. N o w e  w yobra­
żenie jest p a iw en iu sz em  w  d z ie ­
dzinie estetyki.

N atom ia  t c iąg ie  powtarzan ie  
E c h  a m ych  skojarzeń m ęczy  i nu­
dź . Ztąd potrzeba zm ian y  i n ow ych  
?o tn.

Z ycie  w y s u w a  coraz to  n ow e  
jawiska. M uszą  one w ejść  do sztuki.  

Aie żeby  od d ź w ięk n ą ć  w  d uszach  
rnnszą ob lec  s ię  w  cud ne szaty  
metafory, p orów n ań  z tern, co  już 
jest w r a s  żyw e  i or aciczne .

M ech aniczność  jest czem ś nie-  
zn o śn em  i ciężkiem  dla cz łow ieka  
Już Carlyle’a orzerażała  m ech an i-

| zacia  naszej kultury: turkot v i
i św ia ta -n iaszyn y  p rzec iw staw ia!  zi - 

lone d rzew a  życia .
W raż liw ość  poetycka rk ierow a-  

na bvła za w sz e  w  stro.-ię tego, c o  
organ iczne, c o  ma w  so b ie  s a m o -  
rzutność, zd o ln o ść  w zros:u , tw ór­
czość .  A le  tęraz u b ó s t w ie ’, ie ma­
sz y n y  p o c  ą g a  za s o b ą  u b ó s tw ie ­
nie m echan  czności.

Ą N astępuje  p ro ce s  od w ro to y ,  riiż 
'awniej: nie m a szyn a  upadabnia  

się  d o  organ izm u, lecz org a n iz m o ­
w i narzuca s ię  c e c h y  m aszyny.  
W szak  e d e n  z n aszych  formistów  

aieca  lu d z iom , by stali fi.-  jak 
m aszyny elefct y czn e  i p łodz il i  dy-  
n am o-dz iec i .  P o d o b n e  w ykrzykniki  
sa. i futurystów  w ło sk ich .

P oza  dzie łem  rąk cz lo  n e c z y c h  
zap om n ian o  o c z ło w ie k u .  Że o nim 
trochę zap om nian o , b y ło  to zd row ą  
reakcją ,  na nadużycia  p sy c h o lo g i-  
zmu a ą l ityczn ego .  Zaiste, d ość  
b 10 r o z c in a n ia  w io s ó w  i ob ez  
w ład n ian ia  s i ;  sam  analizą-

N o w a  p o e  ja ch ce  n^s nauczyć  
czuć m echanicznie  tam, g d z i i  czu-  
1 ś  ny organ iczn ie .

N a początku p o w sta w a n ia  ży­
cia w ie lk o m ie jsk ie g o  tak m e .h a n i-  
;ują ego, tak niwelując.-co  jed no­
stkę poezja  pełna  byi.. pr to Mu
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LUDWIK ZAWADZKI
Dom spedycyjny i komisowy

R e Lwowie ul. Sobieskiego i. S. I. p iętro . —  Rok założenia 1910. Teł. 33.

D o s t a w a  i e k s p e d y c j a  p o s y łe k  k o le jo w y c h . — O cien ia  
p o s y łe k  z a g r a n ic z n y c h .  — Pr z e w ć i  u r z ą d z i  A vz m iej-  
a c u  i n a  p r o w in c j i  w o z a m i p a te n to w a n y m i. — O p ak o­

w a n ie  o r a z  pr: e c h o w s n l3  ro b li.
Dla P. T. U rzędalków  przy prz-pro w id  cantu cd oow iednl rab at

g g T  C e n y  k < > n k u r t> n i -y .j j i ( ! .

S T A N O  W lcK O  P. P. S. W O B E C  
RZĄDU.

W arsz w a ,  12 listopada. (Tel. 
Q  L.) P. P. S., która od dała  w c z o ­
raj s w e  g ło s y  za Rządem  Premiera  
G rabsk iego , o g ła s z a  w  prasie w y -  
jaśn e, ie  zaję tego  stanow iska: „P. P. 
S. utrzymuje nadal rzeczow ą o p  - 
z> cję w o b e c  Rządu i dom aga  się  
rekonstrukcji g a b in e tu ,  jedrak':e 
uważa, że przesi.e  ie rzą d o w e  spo  
t ę g o w a ło b y  kryzys  g o sp o d a r cz y  w  
kraju. P. P. S. d om aga  się  rozw ią­
zania Sejmu i rozpisania n ow ych  
w y b o r ó w  na zasad ach  obecnej or­
dynacji wyborczej.

m a r s z , p e t a i n  p r z y j e d z i e
DO POLSKI.

(Telefonem oa naszego Korespondenta).
W arszaw a,  12. listopada. (Z.) 

K orespondent W asz dowiaduje się 
z m iarodajnych kót, że  w  zw iązku  
z pobytem  w e  Francji min. Sikor­
sk iego  sp o d z ie w a ły  jest przyjazd  
do Polski p ew nych  w ybitn ych  oso­
b istości. Przedew szysD kiem  przy­
będzie do Polski marsz. Petain, na­
stępnie m inister m arynarki i p odse­
kretarz stanu awjacji.

KONWENCJA POLSKO-NIEM.
W arszaw a, l l .  listop. (Tel. G. L.)

Rada m inistrów  uchw aliła  w czoraj 
projekt u staw y o ratyfikacji k o rw en . 
cji w  spraw ie o b y w a te ls tw a  i opcji, 
podpisanej w e  W iedniu 30. sierpnia  
1924 m iędzy Polską a R zeszą  nie­
m iecką.

- ■ a  '■  i

Zgubiono
dwa weksle płatne 8-qo 
I stopada 19 4 - jeden na ó 0 0 0  
drugi na 3 .800  zł. z podpisa­
mi Dr. Rudolf Qdest i Karol 
Grodki. Ostrzega się przed 

n a b y c i e m .

Z obrad Sejmu.
Rzad otrzymał vstum zaufania.

TRZY WNIOSKI. -  PRELIMINARZ B U D ŻE TO W Y  ODESŁANO  DO  
KOMISJI BUDŻETO W EJ. — POMOC DLA REEMIGRANTÓW  Z NIE­

MIEC. —  NADUŻYCIA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

p. D zierżawskiW arszaw a,  11. iistop. (Tel. G. L.) 
Na dzisiejszem  posiedzeniu  Sejmu  
odbyło  się  g losow anie  nad z g ło sz o ­
nym i w  toku dyskusji wnioskami o 
w yrażenie rządowi votum  nieuf­
ności.

Jak w iadom o, b y ły  trzy  wnioski 
.) p. W asyń czuk a  (Ukrainiec) i R o­
gali (Białorusin) o w yrażen ie  votuir, 
nieufności, oraz orzeczen ie, że  Sejm  
odrzuca prelim inarz na 1925; 2)
w niosek  p. S krzyp y  (kom unista) wy_  
rażający rów nież votum  nieufności 
i zaw ierający odmienne sform ułow a­
nie odrzucenia budżetu i 3) w niosek  
tych że p osłów , że  Sejm  nie przyj­
muje do w iadom ości ośw iadczenia  
prezesa R ady m inistrów.

M arszałek  zazn aczył, że  ostatni 
w niosek  p okryw a się  z w nioskiem  
pierw szym .

Na w n iosek  p. Rozmarina (Koło 
żyd .) g łosow an o  nad p ierw szą c z ę ­
ścią pśbrwsaego w niosku  imii&mie, 
p rzyczem  237 p os łów  opowiedziało  
się  przeciw temu wnioskow i, a 52 
za w nioskiem . W  ten sp osób  część  
te odrzucono.

O drzucono rów nież drugą część  
wnilosku o odrzucenie prelim inarza 
w  g losow an iu  zw y k łem  znaczną  
większością  g ło sów . D alszych  w nio . 
sk ów , jako za łatw ion ych  w  p ierw ­
sze m głosow an iu , nie g łosow ano.

Preliminarz bud żetow y na rok 
1925 odesłano w  p ierw sze®  cz y ta ­
niu do komisji budżetow ej. M arsza­
łek  zw rócił się do przew odniczą­
cych  komisji o szyb k ie zw ołan ie po­
siedzenia dla rozdziału  referatów .

N astępnie przyjęto w  drugiem  
i trzeciem  czytaniu  u staw ę, za licza ­
jąca K rzeszow ice do rzędu m iaste­
czek.

przec iw  n iem u. O b ecn ie  —  u c a ło ­
w a ła  łańcuch w ła sn y .

Można przyjąć w rząd tek w izy -  
t ó w  poezji wyna»0zki w sp ó łcz esn e ,  
«  asto ,  w szy s tk o ,  co  cz łow iek a  ota ­
cza. Ale nie m ożna ? m a szyn y  czy­
nić św ia to p o g lą d u .  N  e w o ln o  g lo ­
ryf ikow ać m echanizacji.  Z a w sz e  je  
p rze c iw s ta w i  s 'ę  i sw y m  n ieprze­
zw y c iężo n y m  g ło s e m  o d w o ła  c z ło ­
w iek a  —  św ia t  organiczny, ś w  at 
przyrody.

N ajs traszn ie jsze  są  chod zące  
manekiny. P o tw orna  jest nagrom a­
d zona przez c z ło w ie k a  ś lep a  s i ta 
m e .h a n ic z n a ,  gd y  s ię  rozpęta.

M artwa materja m a w  so b ie  
pęd do wejścia  w  wir w y ż sz y c h  
pr e n ia n  o rgan iczn ych .  N ajw ięcej  
w d z ię k u  i tęsk noty  fest na p ogra ­
niczu — w  ś w ie c ie  roś linnym .  
Sam a m artwa przyroda nam  cięży.  
Męczą nas k am ie  ie. S taram y s ię  
je za s ło n ić  fest mami rn ączy ,  o z d o ­
bić ob ram ow aniem  kwia ó w .

Estetyka czł w iek a  -  organ izm u  
m oże być tylko organiczna. W sz e l­
ka inna este tyk a  jest mu n a iz u c o -  
na i m oże być tylko ch w ilow a .

Z w łaszcza ,  jeżeli zn ow u  za- 
tryumhi e zasada sz  l a r i a  piękna.  
B o  miasta tą  sied l isk  em  brzydoty  
f izy czn ej  i mor a i rei. N ie  m ożna

zaprzeczyć lemu laktowi. Ni.- m -  
żna w  nas w m ó w ić  p iękna o k o p ­
conych  d zie ln ic  fabrycz y ch  —  sta  
rano s ię  w ię c  przekszta c ić  całą 
naszą  w r a ż l iw o ść ,  b y  ujrzeć w  r.ich 
o ięk n o .  A le  sugesfja  c h w ilo w a  
grup n ie licznych  o p ad n ie .  Reakcja 
przeciw  m echan izm om  i m ec h a n i­
zacji, n iszczącej  ż y w e  jed n ostk i da 
s ę od czu ć  n ieb a w em  z s i 'ą  z d w o ­
joną.

W  dziedzinie socjalnej zaznaczy  
tdę dążen iem  do reform y rarzęd  i 
i trybu pracy. Centralizacja pracy  
w y w o ła ła  m echanizację  c z ło w ie k a ,  
l a jej złe strony w s k a z y w a ł  ro­
syjski so c jo lo g  M ic h a ło w - k i j  i so -  
id aryśc i  fra cu zcy .  W  dziedzin ie  

est ty c /n e j  zazn aczy  s ię  zupełnem  
rozpadnięc iem  norm d o ty c h c z a so ­
wy. h i p oszu k iw an iem  n o w e g o  
piękna, opartego  na wartościach  
organ icznych .

M aszyn a  nie przerobi e s ' e t y ł i  
tkwiącej w  nas, w ynikającej  z w a ­
runków  naszej organ izacji.  Za to 
n a sz a  estetyka prze obi miasto  
i m aszy  ę.

Z kolei referow ał 
(ZLN.) n ow ele dc u staw y  o zw ią z­
kach zaw od ow ych , w zgl. o sto w a ­
rzyszen iach  i zw iązkach. N ow elę  
przyjęto w  drugiem  i trzeciem  c z y ­
taniu.

Dalej przyjęto poprawki Senatu  
do u staw y organizacji k onsu latów  i 
czynności konsulatów . Najważniej­
sza  poprawka d o ty c zy  rozszerzenia  
m ocy  obow iązującej u staw y  na ob­
szar w oln ego  m iasta Gdańska.

P o se ł ks. S ty czy ń sk i (ZLN.) z ło ­
ży ł spraw ozdanie o w niosku  posłów  
ks. Herza i M ilczyńskiego o  zm ianie 
u staw y o  rozciągnięciu  na o b y w a ­

teli państw  ob cych  przepisów  praw ­
nych  co do odszkodow ań z  tytułu  
n ieszczęśliw ych  w yp ad k ów  przy  
pracy, n iezdolności do pracy, śm ierci 
i braku pracy. Komisja ochrony pra­
cy  uchw aliła  rezolucje, w zyw ającą  
rząd do przedłożenia Sejm ow i usta­
w y  o p o r .o cy  dla reem igrantów  z 
N iem iec i  o  uregulow aniu za leg łych  
rent, k ióre obyw atele p olscy  n ab y ł 
z tytułu  ubezpieczeń  sp ołeczn ych  w 
N iem czech. P rzyjęto  rezolucję wraz 
z poprawką p. Herza (NPR.), nakła­
dającą na rząd 'obow iązek w niesienia  
projekru takiej u staw y w  ciągu cz te­
rech tygodni. Dalej przyjęto b ez u- 
zasadrAenia n ag łość czterech w nio­
sk ów  (ZLN., CH. D., P P S. i CH. N-) 
w  spraw ie nadużyć na Górnym 
Śląsku.

Na tern porządek dzienny w y ­
czerpano i posiedzenie zam knięto.

Następne posiedzenie odbędzie 
się w  piątek o godz. <’b,

Z kornisii sejmowych.
D O D A T K O W A  U S T A W A  S K A R B O W A  NA ROK 1925. —  NIEDO­
B Ó R  30 DO  60 MILJ. _  DANINY I MONOPOLE. —  PR ZEM Ó W IE­
NIE PREMIERA G R A B S K I E G O .-  OPŁATY S T E M P L O W E  DLĄ  
SPÓŁDZIELNI. —  REW IZJA UM Ó W  W  S PR A W IE  SPRZEDAŻY  
PUSZCZY BIAŁOW IESKIEJ. —  KONWENCJA P O C ZT O W O -TE-  

LEGRAFICZNA Z ROSJĄ.

W arszaw a, u .  lktcp. (Teł. G. L.) 
Kom isja budżetow a obradow ała nad 
dodatkową ustaw ą skarbow ą na rok  
1925, R eferent generalny budżetu p. 
Zdziechowski (ZLN.) stw ierdził, że  
rów now aga budżetu na rok 1924 da 
się  u zysk ać tylko przez zmniejszenie  
w ydatków , p rzyczem  m ezbędnem  
jest także zmniejszenie strony ru­
chom ej w  w ydatkach  w  zw iązku  z 
system em  płac urzędniczych. Co do 

•dochodów  na rok 1924 stw ierdził 
p oseł p. Z dziechow ski. że  na og ó ł 
\w p ierw szy ch  9-ch i, m iesiąfcach  
preliminarz okazał się trainym, 
z w yjątkiem  dochodów  z p rzedsię­
b iorstw  p ań stw ow ych , które za ­
m iast prelim inow anych 74 milj., da­
ły  do 1 października tylko 9 milj. 
N atom iast m onopole d a ły  p rzew yżk ę  
33 milj. Jest w ięc  niedobór 50 do  
60 milj.

W ydatk i w ykazują pewną kom ­
presję, w yn oszącą  w e  w szystk ich  
resortach razem ok oło  120 milj. za 9 
m iesięcy , że czego  najwięcej, bo 70 
milj. w ypad a  na ministerstwo skar­
bu. Kompresja ta jednak jest w ła ­
ściw ie ty lko odłożeniem  w yd atk ów  
na później. P rzyp u szcza ł lie pewna  
suma z tego  zostanie i w y sta rcz y  na 
pokrycie o w eg o  niedoboru 60 milj., 
a zatem  pozostanie pełny deficyt w  
sum ie 160 milj. zł.

D aniny i m onopole dają na ogół 
k w otę, odpow iadającą preliminarzo­
w i. Za 9 m iesięcy  w p ły n ę ło  71% su ­
m y  całorocznej, a zatem  bardzo bli­
sko k w oty  75%. obliczonej teorety -

Ann > Zahorska.

!

41%, natom iast w  podatkach po­
średnich 89%, ze spirytusu 39%, z 
cukru 87%, ze stem pli 108%, cła  
120%, tytoń  U 2 %.

Z koleji zastanaw iał się referm ł 
nad tern, jakie nadzwyczajne środki 
miał s sarb  do dyspozycji w  roku 
1924, na co je użył, c z y  m oże być  
p okryty  d eficyt racnunkow y 160 
m ilj- dalej, czy  w y sta rcz y  na pokry­
cie w yd atk ów  z wiązanych z ustaw ą  
skarbow ą 120 milj., w reszcie, czy  
pozostanie jeszcze  pew na rezerw a  
na wydaitiki w  zw iązku z  u posaże­
niem urzędników . R eferent dochodzi 
do w niosku, że c a ły  dochód nad­
zw y c za jn y  w ynies ie  412 a
w raz z pożyczką w łosk ą , użytą  na 
monopol 437 milj. Z tego  15% poszło  
na pokrycie niedoboru z  p rzesz ło ­
ści, 85% na rok b ieżący. Osiągnięto  
już ze  środk ów  nadzw yczaj tych  
2S7.300.000 z ł ,  jest jeszcze do o- 
siągnięcia 60 milj., co czyni razem  
347.200.000. Na pokrycie deficytu
b ud żetow ego pójdzie 160 milj-, na 
dodatkow ą u staw ę skarbow ą 125
milj., razem  23? milj., czy li p ozosta ­
nie rezerw a 62.900.000 na w ydatki
zw iązane z ew entuainą następną u- 
staw ą skarbow ą, lub na rezerw ę  
budżetow ą w  roku i 925.

Następnie zabrał g los prem jer 
Grabski stw ierdzając, że niezbęd-  
neni jest przekazanie rezerw y  mini­
mum 6fl milj. na rok następny. Li­
stopad i grudzień jako najbard dej 
d ochodow e m iesiące, nie m ogą b yć  
uw ażane za przeciętne. T e  dw a m ie-

czrne. Jeżeli doliczym y w p ły w y  za | siące dadzą nadzwyczajne: w p ły w y ,
październik w  rekordow ej w ysok o- | które m ogą pokryć zw y żk ę  p łac u-

rzędników', a w tedy rezerw a 60 
milj. m oże b yć w ca łośc i przekazana
1. stycznia do kas skarbów ycn.

Z kolei przystąpiła  komisja do 
załatw ienia poszczególnych  częśoi
preliminarza bu J > eto w e go na rok 
bież. i przyjęła preliminarz budżeto-

śc i 123 milj., to wynik będzie odpo­
w iadał ściśle przew idyw aniom .

Jeżeli prelim inowana suma tych  
wpływów" okazała  się trafią , to w  
zak resie poszczególnych  podatków  
są  bardzo wielkie odchylenia. Za 9 
m iesięcy  m ieliśm y zam iast 75% p ła­
conych  corocznie w  podatkach b ez­
pośrednich, bez m ajątkow ego 54%, 
w1 ob rotow ym  '>4%. w m ajątkow ym

w y  Sejmu i Senatu bez zmian. 
Warszawa, 11. listopada. (Tel. G. I )  
Sejmowa komisja skarbowa załatwiła



4 „GAZETA LWOWSKA" i  dnia 13, listopada 1924.

Prasa sowiecia  o mm  H e r d e r a  
na posła francoskiego w Moskwie.

HERBETTE PIERW SZY PORUSZYŁ S PR A W Ę  UREGULOW ANIA  
S T O S U N K Ó W  FRANCUSKO-SOW fECKICH. —  JAKIE SĄ  PRZE  

SZKODY WEJŚCIA NIEMIEC DO  LIGI N A RO DÓ W ?

V trzoeicm czytaniu projekt- ustaw y w 
sprawie opiat stemplowych dla spói'dźie|.
ni. Dalej przeprowadzono dyskusje nad 
projektami nowel do ustawy o państwo 
wyra podatku przemysłowym i ustawy 
o tymczasowem uregulowaniu iirtsjnsów 
komunalnych. W końcu przyjęto wniosek 
posła W eirzbiickiego (Z. L. N.) 14 glosa- 
tni przeciw 11 o przejście do porządku 
dziennego nad tyr.i: przedłożeniami. Na­
leży zauważyć, ż,e przedłożenia te do­
tyczyły zwolnienia przedsiębiorstw, któ­
re państwo prowadzi na podstawie swo­
ich praw zwieTEchniczych oraz przed­
siębiorstw kolejowych od opłaty podatku 
na rzecz związków samorządowych. -

Sejmowa komisja prawnicza obrado­
wała dalej nad projektom ustawy o sę- 
aziach i prokuratorach sądów ogdT Gło­
sowania n.ad art. 4 (udział sędziów w 
życiu politycznem) odłożono do głoso­
wania nad (art. 42). Następnie załatwio­
no dalsze art. do 10 włącznie.

Sejmowa komisja .oświatowa miała 
przystąpić do obrad nad ustawą o sto­
sunkach służbowych nauczycieli, z po­
wodu jednak wielkiej ilości zapytań do 
p. ministra skarbu, na które udzielił on 
natychmiast odpowiedzi, odrodzono cr- 
brady nad ustawą do nast. posiedzenia.

W arszaw a, 11, jistop. (Te!. G, L.)
Komisja rolna po przeprow adzeniu  
dyskusji m d  w n io s k o m  posła  P o ­
niatowskiego) („W yzw . ) o reorga­
nizacji p a ń s tw o w y c h  lasów  po s ta n o ,  
w iła  po w o łać  podkom is ję ,  z łożoną  
z pięciu p rzedstaw icieli.na jw iększych  
klubów  poselskich dla przeprow a­
dzenia rówizji umów w sprawie  
sprzedaży p u szczy  Białowieskiej i 
statutu polskich la só w  p a ń s tw o ­
w ych . Podkom isja im  zdać spraw o­
zdanie do dwóch tygodri. N astępnie  
przyjęła komisja w  trze słom cz y ta ­
niu projekt u staw y  o lice. icj anowauiu  
ogierów .

W arszawa, 11 listopada. (Teł. (j. P.). 
Sejmowa komisja spraw  zagranicznych 
przyjęła jednomyślnie ustawę o ratyfi­
kacji konwencji pocztowo-tełegraiicznej 
z Rosją.

Następnie w ybrano do podkótfeji pp. 
Berezowskiego (ZLN.), Dębskiego (pVst) 
Rabskiego (Wyzw.) i Niedziałkowskiego 
(PPS.). Piątego itniiejsca jeszcze nie ob­
sadzono .) nastąpi to dopiero po purO'zu- 
mteiiiu klubów C-h. N. i CH. D. Wyhór 
padnie albo na p. Czermewskiego albo 
p. Strońskiego.

 O---

— Rocznicę zawieszenia bro-ni obcho­
dzono w Anglji i Francji bardzo1 uroczy­
ś c i .

— Policja budapeszteńska natrafiła 
na ślad zamachu komunistycznego n:a re­
genta. Aresztowano 3 osoby. Właściwi 
inicjatorowie zamachu znajdują się poza 
granicami Węgier.

— „Quotidien.“ donosi za disieptra- 
kaini angielskimi z Gibraltaru, że odby­
wają się rokowan a między Hiszpanami 
a szczepem Rii o zawarcie rozejniu.

— W Madrycie aresztow ano 40 osób, 
między kntfetrii b. deputowanego skrajnie 
lepublikańskiej parłji Domie.

— Rząd sowjecki sprzedał w Am­
sterdamie brylanty wartości półtora 
miliona ft. sz te rl, pochodzące -ze skon­
fiskowanych majątków prywatnych i ko­
ścielnych.

Moskw®, 11. Hs-toip. (T eł. G. L.) 
„Izwiiestja’1 w  dłuższym  artytkule 
om aw iają nominację J. H erb ette’a 
na p osła  francuskiego w  M oskw ie. 
Na szczeg ó ln ą  u w agę, zdaniem  
„Izw iestja1'. za s łu gu je  fafct. iż w  
c z a s ie  konferencji lozańskiej po raz 
p ie r w s z y  on Poruszy! sp ra w ę  u- 
regulowania s to su n k ó w  fraUcitsko- 
so w ieek ich  dając w  ten sposób do- 
wóid zirozuma'eai'ia 'interesów Fran­
cji, sp rzeczn ych  z angielską tezą  
w oln ości cieśnin. S o w ie ty  m e m ogą  
jednak ap robow ać b ez zastrzeżeń  
ta k ty k i H erb ette ’a. W skazuje on, 
ż e  przeszkodą na drodze wejścia  
N iem iec do Ligi N arodów  jest nie­
chęć N iem iec do u czestn iczen ia  w  
egzekucjach Przeciw Z w iązkow i  
Sow ieck iem u !?) i że  w  tym  w z g lę ­
dzie u sta len ie trw a łe g o  pokoju ze  
Z w iązkiem  sow ieck im  u m ożliw i 
w stą p ien ie  N iem iec do l i g i  N aro-

Londyn, 11. listopada. (Tel. G. L )
W czoraj na bankiecis urządznayią, z 
okazji objęcia Władzy przez n ow ego  
lorda m ajora Londynu, stwierdził 
premjer Baldwin, że w dziedzinie 
polityki zagranicznej będzie się sta­
rał rząd o c iąg ło ść  i s ta łość  dyplo­
macji. N astępnie w yraz ił nadzieję, 
co do rych łego  przystąpi Jima do Li­
gi N arodów . Rząd angielski —  
m ów ił premjer —  dotrzym a warun­
ków  traktatu lozańskiego i będzie  
w y m a g a ł  od Turcji śc is łego  za sto ­
sowania się do tych  warunkó ,v. Co 
do Rosji i Egiptu, to k w estje  te są 
bardzo skom plikow ane i rząd na ra . 
zie p ow strzym a się od w yrażen ia  
sw eg o  zdania. W  końcu o św ia d czy ł 
Baldw in, że gabinet ob ecn y  p rzy g o ­
towuje gruntow nie op racow an y pro­
gram  prac.

Londyn. 1 !. listopada. (Tel. G. L.) 
Zdaniem „D aily T elegraph‘u“, n o w y  
gabinet angielski p ow strzym a sic od 
zb yt p ośp iesznego  działaniu w  naj­
w ażn iejszych  spraw ach polityki za ­
granicznej. jakiem i są, zdaniem  
dziennika, spraw a b ezp ieczeń stw a  i 
d ługów  w ojennych. S p raw y te m u­
szą b yć najpierw otuów ione z rzą­

dów. L ecz  i w  t$m  wypadlfcu U e t-  
b ette  idzie dalej i s ta w ia  przed  
rządem  k w e s t ię  utrw alenia pokoju  
w  Europie środk ow ej j w sch o d n ie j 
oraz na p ó łw y sp ie  bałkańskim , 
pożyczeni w  jego m niem aniu poro­
zum ienie  P a r y ż a  z  M osk w a  m oże  
znacznie  Przyczynić do p ok o­
jo w e g o  rozw iązania  tej kw est i i .  
A n a w e t  dla państw  graniczących  
z Rosją wynikną stąd duże ko­
rzyść?.

Artykuł k ończy  się  w yrażan iem  
nadziei, iż szeroka wiedlza Her- 
b ette 'a  w  dziedzin ie p o lityk i z a ­
gran icznej oraz w ie lk ie  d o św ia d ­
czen ie w  spraw ach  d y p lo m a ty cz ­
nych zn ak om icie u ła tw ią  m u pracę 
w  środow isku  n ow ych  stosu n k ów  
'Społecznych i odm iennych poglą­
d ó w  p olitycznych , jaskraw ię sprze-

dami dominjów, które sprzeciw iają  
się ratyfikacji protokołu gen ew sk ie­
go. W  sprawie d ługów  wojennych  
nie m oże  rząd brytyjski, zdaniem  
dziennika, poczyn ić  innych ustępstw,  
jak w  drodze kom pensaty  za  równe  
Ustępstwa, zw ła szc za  w  zakresie po­
trzeb handlu i p tzem yśiu  brytyjsk ie­
go. Nic jest jednak praw dopodobne, 
ab y  Baldwiia i Churchil w zię li ra  
siebie w  tych  sp raw ach  in icjatyw ę  
przed w yjaśnieniem , jaką politykę  
zam ierza p row adzić n ow y  rząd  
C oolidge‘a. Rząd brytyjski zajmie 
się, zdaniem dziennika, w  najbliż­
sz y ch  tygodniach wyjaśnieniem  z a ­
gadnień zw iązanych  z wykonaniem  
planu D avesa ,  sprawą rokowań han­
d low ych z Niemcami, problemem  
chińskim i kwestją  listu Zinowiewa.

W iedeń, I ) ,  litetopada (Tel. G. L.) 
Z Londynu donoszą, że n o w y  gabi­
net jest już sform ow any. P ostano­
wiono. iż p ierwsze posiedzenie no­
w ego  parlamentu odbędzie s ię  dnia
2. grudnia, u roczyste  otw arcie i m o­
w a  tronow a dnia 9. grudnia, zaś  
pierwsze oficjalne posiedzenie gabi­
netu dnia 12. grudnia.

A W A NSE W  KORPUSIE GENE­
RALSKIM.

(Telefonem od naszego koreśo mdenta) 
W arszaw a, 12. listopada. (Z.) 

W  ko łach  se jm o w y ch  ro zesz id  się 
po g ło sk a , że w  najb liższym  czasie  
miu. sp ra w  w o jsk , p rzy g o to w u je  60 
aw an sów  w korpusie generalskim , 
p rzy czem  35 pu łk o w n ik ó w  o trzy ­
m ać m a stop ień  generalsk i.

— - o ~ —

BIURO P R O PA G A N D Y  W  A: T O S  I 
ZŁ O TE G O .

W arszawa, 11 ist p a la  (T  1 
G. L.). N i  o b yU m  d ziś p o s ie ­
d zen iu  biura d l i  b td  ;n ?, c n u 

ii w alon o pr ek szta ł ić b iuro w  
instytucję sp o łec zn ą  m ającej na 
relu pr p a -a n d ę  w artośc i z ło te g o  
w śród  sp  łeczen stw B . O  ! ow ie  ni 
projekt p os a n o w io n o  p rzed staw  ć 
do u h w ały  Rady Min strów .

— --------

REORGANIZACJA TO'-V. „FR A N ­
C E-PO LO G  NEL  

Warsz w ;,, 11 l.s to p a d a . (T ei.
G L.). W  ;w i zku z In tala ją 
im b a sa d  so w  eck ej w e  Fran ji, 
p arysk ie k c ła  p o lsk  e d agają  
s i : zreo gan zow a ia S to w a rzy -
s en ia  „France-T’o lo g n :“, na cze le  
ktćregb sto i se n . N oule s, S k re-  
t rjat gen era ln y  tego  T ow arzystw a  
utw orzony przed w ielu  laty  nie 
odpow iada już p o ir  eb om  d i?, 
d zisiej zego . R e o ig a n  zacja in sty ­
tucji jiS t d z iś  n ajp iin iejszem  za­
daniem.

 o------

URZĘDNIK MIN. SPRAW  WEWN. 
PODEJRZANY O SZPIEGOSTWO. 
W arszawa, 11. l!s.>oa.ta. (Tei G. L.) 

W związku z poruszaną spraw ą areszto. 
wania urzędnika ministerstwa S. W. 
Maksymczuka, podaje ministerstwo 
spraw  w ew nętrznych: Otrzymawszy
wiadomość, że w prywatnem  mieszkaniu 
Maksyezu-ka przebywają osoby poszuki­
wane do śledztwa, dokonał 'Sędzia śled­
czy w nocy z 7 na 8 listopada rewizji 
w  tern mieszkaniu i wobec wykrycia 
tam tych osób, aresztow ał je w raz z 
Maksymczukiiem. W  związku z tem na 
skutek zarządzenia naczelnika wydziału 
politycznego, do którego MaJcsymczuk 
był od 1 czerwicą przydzielony, opieczę­
tow ano dnia 8 b. m. biurko Maksymczn- 
ka w celu zabezpieczenia zawartości do 
dyspozycji sędziego śledczego. który 
następnie dokonał rewizji biurka. Jedno­
cześnie w yjaśnia ministerstwo, że Mak- 
symczuk, pozostający na służbie pań­
stw a od 10. lipca 191G w  centrali mini­
sterstw a spralw wewnętrznych, od L 
sierpnia 1923 nie miął styczności z waż- 
niejszeTni sprawami polttycziicmi. refe­
row ał bowiem tylko spraw y jeżyka u- 
lzędowego. W  związku ze śledztwem 
zawieszono Maksymczuka w czynno­
ściach aż do ukończenia śledztwa. Ze 
względu na śledztwo nic rnoga być 
szczegóły spraw y w obecnej chwili uja­
wnione.

 -
BAKCYLE ODRY.

T okio, 11. listopada. (Tel. G. L-) 
Prof. Kusama donosi, że udaio mu 
się w y k r y ć  b akcyla  odry.

 o-------

najstarszy i najpopularniejszy w Polsce tygodnik satyryczno-po!:- 
tyczny, pragnąc licznym kołom swych czy.elników dać najbar­

dziej urozmaiconą i bogatą treść.

rozszerzył swa abjitosć da dwunastu stron druku
„ «, nie podwyższając ceny, która j a k  dotychczas wynosić będzie tylko
50 groszy od egzemplarza. Mi*. 4:25 o p n ś e i ł  ju ż  p r a s ę  i zawiera przebogaty maierjał satyryczno-humoryety-

czny oraz cały szereg karykatur i rysunków.
Zwracają u w a g ę  „Ogniem i m k c z e th  „p aglat z S  e k iew ic za  pióra W . Raorta, „Ł a m ig łó w k i"  Hemara „ W y ciec zk i  osob is te"  
Brunona J a s iń s k ie g o ,  „Przed premjerą" Wela, „Prżestańc'e dziec i  bo s ię  ż e  baw ic ie"  H Z b ie r z c h o w sk ie g o  i w. innych, oraz

d o sk o n a łe  rysunk. Czerm ańsk ego ,  Kleinmana, Grussa, W a s i le w sk ie g o  i Lub cza.

W s z ę i l z i e  d o  n a b y c i a ,  W s z ę d z i e  t ło  n a b y c i a .

czn ych  z e  zjaw iskam i, nad k tóre- 
mi uprzednio p racow ał.

PREM JER B A L D W IN  BĘDZIE SIĘ STARAŁ O CIĄGŁOŚĆ I S TA-  
ł  OŚĆ DYPLOMACJI. —  ANGLJA DOTRZYM A W ARUNKÓ W  TRAK­
TATU LOZAŃSKIEGO. —  RZĄD ANGIEL. NIE POCZYNI ŻADNYCH  
U S T Ę P S T W  W  SPR A W IE  D Ł U G Ó W  WOJENNYCH. —  PIERW SZE  
POSIEDZENIE IZBY GMIN ODBĘDZIE SIĘ DNIA 2-GO GRUDNIA.
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ROKOWANIA Z PER SJĄ.
iTeleicoem otł naszego korcspoiiJ^nta.)’ 

W arszaw a, 12. listopada. (Z.) 
,W  zw iązku  z  przyjazdem  p. W ęcła -  
w o w icza  do K onstantynopola celem  
przeprow adzenia rokowań z  dele­
gacją rządu perskiego o urnowe han­
dlow ą i t r a k ta t  przyjaźni z  Polską, 
dowjadujem y się, że  p. W ęc ła w o -  
wócz będzie czyni! także w  B u łga­
rii starania w  spraw ie sprow adzenia  
tytoniu bułgarskiego do Polski.

N O W E  OFIARY FABRYKI PLAGĘ  
I LASZKIEWICZ. 

W a rsza w a , 11. list. (Tel. G. L.) 
kMiiiniyljenstwo spirawY tw ojslcow ycłi 
-komiunikude: Linia 8. bm. o godz. 15 
leciał aparat w o r k o w y  z  D ęb in a  
do W a r s z a w y , z  por. Janem  P o te -  
caem jako pilotem  i sierżan tem  M u­
chą W irgfljuszem  jako o b se r w a to ­
rem . W  o d leg ło śc i około  12 km. 
od W a r s z a w y  n ad  w isią S zo p y  u- 
larrłato się  sk rzy d ło  i  aparat sipadk 
pow odując śm ierć obsługi. Mini­
s ter stw o  sp ra w  w o jsk o w y ch  z a ­
rządziło  n atych m iast su ro w e  ś l e ­
d ztw o . D a lsze  b adania  teoh.niczno- 
maulkowe będą k on tynu ow ane e -  
'nergicznie. ab y  w  raz ie  stwa ord z e ­
jdą brak ów  m a ter ia ło w y ch  w y sn u ć  
z  w ypadlku te g o  jak najdalej idące  
k o n se k w en cje , tak, ab y  na p rzy­
sz ło ść  w a d y  m a ter ia łó w  łub fabry­
kacji n ie p o w o d o w a ły  d a lszy ch  
ofiar w  ludziach i m ateria le . P o  
ciągniętą r ó w n ież  zostan ie  do od ­
p ow ied zia ln ośc i (.tak to  b y ło  przed  
dw om a m ieslącam i) fabryka P lago  
i Laszk iew icz,  w  razie sk onsta to ­
w an ia  w in y .  Opinja publiczna do­
w ie  się w e w ła śc iw y m  c z a s ie  o  
w ynikach  śled ztw a  i ew entualnych  
d alszych  zarządzeniach  M inister­
s tw a .

 o------
TOW PRZYJACIÓŁ SOW. FLOTY 

POWIETRZNEJ.
Moskwa. D listopada (Tel. G. L.) 

O tw arto tutaj Śruta zja-zd 'l’ow. przyja- 
ciół sow. floty powietrz, z ud /ia lim  dele 
catów z całego związku sowieckiego. — 
Ziazd otworzył generalny inspektor czsr 
wonej arm f. ftś\u:adiczając, że Rosja so­
wiecka jest w  stanie budować własuemi 
sitami samoloty. a prace wstępne nad 
zorganizowanie ni fabryk wyrabiających 
silniki lotnicze rozwijają się pomyślnie. 

— o.—

KANAł. M O D N Y  GAŁACZ— 
GDAŃSK.

B ukareszt. 11. listop. (Tel. G. L.) 
Izba handlow a w  Galacu sk ierow ała  
do króla m em orjał w  s p r a w i e  u tw o­
rzenia kanału w odnego G alac—  
Gdańsk. P o łączen ie  m ięd zy  B a łty ­
kiem a G alacem  o d b yw ałob y  się  
przez W isłę  do ujścia Sanu, stąd  
przez San do Dniestru, dalej przesz 
Prut i Dunaj do Galacu.

 o— —
PO D W Y Ż SZ E N IE  NA LEŻ YT O ŚCI  

ZA O G L ĘD ZINY  ZWIERZĄT,  
MIĘSA I PR O D U K T Ó W  ZW IERZĘ­

CYCH.
(Korespondencja własna „Gazety Lw.“) 

Tarnopol, 11 listopada.
.  Za ządzeniem  W ojew ód ztw a  tar- 
tn p o lsk ieg o  p o d w y ż sz o n e  zos ta ły  
na leży tośc i  za og lęd z in y  p rzesy  ek  
; wierząt, m ę-,a i p rod u k tów  zw ie­
rzęcych, za ła d o w a n y ch  lub w y ła ­
d o w a n y c h  nt s  acjfich k olejow vch ,  
p o ło żo n y ch  na ob szarze  W o je w ó d z ­
twa tarn opolsk iego .  N a leży tośc i  ie 
w y n o sz ą  za zbadartie m ięsa  jakie­
go k o lw iek  gatunku lub trzew ió  v, 
sk ór  i kośc i  za p ier w sze  100  kg. — 
30  groszy , a za każde d a lsz e  100  
k g  po 2 0  g  osr  . Za o g R d z in y  
zwierząt p łaci s i ł  od  10— 30  g i o 2 
Szy, s to so w n ie  do rodzaju tychże  

- — o — —

nas w wznowienie [
w

KONFERENCJA Z STRAJKUJĄCYM I.

Wiedeń, 11. listopada. (Tel. G. L.) 
Na odbytem  dziś posiedzeniu przed­
stawicieli! dyrekcji generalnej kolei 
austriackich i przedstaw icieli orga­
nizacji k o lejow ych  obradowano nad 
sposobem  usunięcia istn iejących  nie­
porozum ień. R ezultaty  obrad przed­
ło żą  przedstaw iciele  organizacji ju­
tro sw oim  członkom  celem  p ow zię­
cia stosow ną' uchw ały.

W iedeń, U .  listopada. (Tel. G. L.)

N O W Y  L S  Z1NOW1EYVA.
Be lin 11 listopada. (Tel.  G L.). 

W e d łu g  d on ie  ień  z N o w e g o  Jorku, 
poi cja polityczna p rzy c h w y c iła  li 
Z in o w ie w a ,  który pod w zg lęd em  
s  orstk ośc i  p rze w y ższ a  list,  prze­
jęty w  Londynie .

 o •
SY N D Y K A T  N A F T O W Y .

Warsz w a, 12 1 s k  pa a. (Tel. 
G. L.). w M i.dst .  p :ze ii i>3lu i han ­
dlu o d b y ła  s ię  konferen cja  prze­
m y s ło w c ó w  n aflow  ch  w  sp ra w ie  
utworzenia  sy n d y k a tu  naftow ego .  
W yb ran o  kom isję któ-ej p o lec o n o  
op a c o w a n  e s z c z e g ó łó w  narlel .

ZAMIAŚT B A N K U ” —  CUKIERNIA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 12. listopada. (Z.)
T oczą się obecnie pertraktacje w
spraw ie zajęcia b y łeg o  lokalu Ban­
ku W schodniego w  hotelu Bristol 
przez konsorcjum , które ma zam iar 
o tw o rzy ć  w  tym  lokalu p ierw szo­
rzędną cukiernię. Tak w ię c  w  ob e­
cnej chw ili z banków tw arzą  się re­
stauracje i cukiernie.

{DZIEWCZĘTOM? M E  W O L N O  /  
' W YJEŻDŻAĆ DO IFRANCjf..
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 12. listopada. (Z.)
Min. sp raw  w ew n . w y d a ło  zakaz
w ydaw an ia  paszportów zagranicz­
nych  dziewczętom , udającym  się  do 
Francji na t. zw . roboty w  to w a ­
rzystw ie  sw y ch  rodzin. Zarządzanie 
to jest w ynikiem  zab iegów  n aszych  
placów ek  konsularnych w e Francji, 
oraz organizacji sp o łeczn ych , które 
stw ierd ziły  ponad w szelką w ątpli­
w o ść , (że d z ie w c z ę ta  te wędrują do 
Francji do dom ów  publicznych, 
p rzyczem  dem oralizacja związania 
z tern zatacza  coraz szersze  kręgi.

Zapisowa zbrodnia z przed lat
j (Trumna ze  zwłokam i pod podłogą  
j Zakładu karnego dla kobiet).

Lwów, 12 listopada,  
(t.)  Przy robotach  rekonstruk­

cyjnych, p ro w a d z o n y c h  w  byłym  
Z akiadzie  karnym przy u'. U je jsk ie­
g o  1, o d d a ń ,m  dla ce lów  r o z sz e ­
rzeń a P o litechn ik i,  natrafił  wczoraj  
jeden  z robotn  k ó w  kopiących  z ie ­
mię na spróchnia łą  trumnę, w  k tó ­
rej zn a jd ow ały  s ię  kośc i  szkieletu  
lu dzk iego .  Trum na zn a jd o w a ła  się  
w g łę b o k o ś c i  półtora m etra ,  pod  
p d ło g ą  celi w  rogu  ubikacji. Ko­
niec trumny w p u szc zo n y  byt pod  
fundament ś c ia n y  prżylykając jt o  
do ce 'i  k o śc io ła  św . Marji M agd a­
leny. Za d o tk n ięc iem  ło p a ty  sp r ó ­
chn ia łe  d rzew o rozsyp a ło  s ię  Pr y -  
w ołani przez robotn ików  funkcjo­
nariusze m iejsk iego  k ^m haija tu  z 
dr. W ernickim , nie u w ia d o m iw sz y  
oolicji, kazali zabrać  kośc i  do w or­
ka i w y w ie ś ć  je na cm entarzJanow -

Dzńenr.iki w ieczorn e donoszą, z e  ro­
kow ania w  sprawne zażegnania  straj 
ku k olejow ego rozpoczęte dzisiaj, 
mają przebieg pom yślny . Liczą się  
z tern, że  rokowania będą dziś za ­
kończone. W  razie p om yślnego w y ­
niku rokow ań od b yłob y  się  jutro 
zgrom adzen ie strajkujących celem  

! przyjęcia ugody. Ruch kolejowy b ył-  
| by  w zn ow iony  jutro wieczór.

ski. E kspozytura policji ś ledczej  z 
p olecen ia  Pr kurat-arji rozpoczęła  
d ochodzen ia  w  tej t jem niczej  sk ra­
wie. N ie  ulega w ą tp liw o śc i ,  że mamy  
tu d o  czynien ia  ze  zbrodn ą i przed  
kilkudziesięciu  iaty. R zeczą  policji 
jest zbadać, kto, k ied y  i w  jaki 
sp o só b  zosta ł  za m o r d o w a n y  i ukryty  
pod p odłogą . Zabrane z cmentarza  
kcśe i  podda' e zostaną og lędz inom  
w  celu określen ia  płci, czasu  i n a­
rzędzia  zbrodni.  C zy uda s ię  p o l i ­
cji o s iągn ąć  trudny cel,  n iew iad om o.  

 o -
Z s a l i  są d o w ej.

D W A D Z IE ŚC IA  LAT D R Ę C Z O N Y  
PRZEZ Ż O N Ę

Lwów, l i  listopada.
(t.) 65-letni Andrzej Rogoża, rełnik z 

Ułazowa koło Cieszanowa, ożenił się 
przed JO larty z  bogata wdowa, która 
wniosła mu w posagu trochę pola i ka­
wałek gruntu we wsi. W łasną pracą wy 
budował na gruncie żony chatę i zabu­
dowania gospodarcze. W  myśl ustawy 
cywilnej budynki te były własnością żo­
ny. Wiedziała o tem żona i nie uznawa­
ła nidy jego zasługi i pracy. Traktowała 
go jak najmitę z pogardą. Co gorzej po­
gardę Stę i lekceważenie potrafiła wpoić 
w e wspólne dzieci, jakie miała z Andrze­
jem. 20 lat udręki, moralnego m altreto­
wania przez swoich zmęczyły Rogcżę. O 
mierze nienawiści do żony i dzieci 
świadczy fakt, iż Rogoża fałszywie do­
niósł do policji, lż żona jego ma stosunk' 
ze synem. Rezultatem tej nienawiści by­
ła wreszcie zbrodnia. Dnia 28. czerwca 
b. r. Rogoża podpalił w nocy zagrodę, 
którą sam zbudował, a z której czuł się 
przez żonę i dzieci wyzutym . Silny wiatr 
rozniósł ogień po całej wsi. 49 gospo­
darstw  spłonęło do szczętu. Opimja pu­
bliczna wsi i 4>ewne poszlaki w skazyw a­
ły jako na sprawcę na Rogożę.

W czoraj stanął Andrzej Rogoża przed 
Trybunałem sędziów przysięgłych oskar­
żony o zbrodwfcę podpalenia. Do winy się 
nie przyznał.

Sędziowie przysięgli po Przesłuchaniu 
św. : oskarż., oraz po przemówieniu obr. 
jego adw. Źywrckiego zaprzeczyli winie 
Rogoży i Trybunał wydał w yrok unie­
winniający.

Rozprawę prowadził r. Góttinger, os­
karżał prok. Ogonowski, bronił adw. dr. 
Żywidkś.

EKONOMISTA
Trans ahoje na gieł­

dzie 1 wOtoskiej.
S PR A W O Z D A N IE  G IE ŁDO W E .

Lw ów , 12 listopada.  
W sk utek  małej frekwencji i braku  

zapotrzeb ow an ia  ty lko  kilkanaście  
transakcji na p rzedgiełd  ie, Kursa  
zn iżk ow e przy bard zo  małym p o ­
pycie .  Gazy w sc h o d n ie  potaniały  
na 1 1 8 0 , Jaworzno na 14 85 D r o ­
b ne sp o ta d y czn e  transakcje w  Le-  
sie  icach  po 1G0, Gazach zachód.  
P'-1 2-90, G azo l nie po 1 8 )  i 1 90, 
Elektro v/m p o  0  13 i B r u g g ie iz e

0 34. K upio o  k ilk ad z iesią t sztuk  
Zgi rza po H 5 .

R eszta  p an ierów  w  zyp ełnem  
z n ed b aniu . T akże d a  s kej i k o ło ­
w anych brak z iu e esow an ia . Nie*  

K le  transakcji i t d k o  w k ilku  
gatun kach  ak. j . K ursa p rzew ażn ie  

rzym an :. —  Pap ery arb trażewa  
n % o m ocn iejsze . P łacon o  za B ro­
wary 8 0 0 ,  C h od o  ó v 5 10, S iersza  
g. 4 00 , O ik o sy  2 7 0 ,  C h y b ie  6 3 0 .

P op  t m ały, zaofiar w sn ie  w ię- 
s-.e. D oro ty  w  w alu lach  m ałe  

przy kurs ch s ;a b ych . D .la r y  
19s 4. T en d en cja  n iejed nolita , 

U -p o so b ie n ie  s ła b e .
OBROTY W  AKCJACH.

Bk H ipote z y  0*57, 0G 6, 0 ‘55, 
0-54, 0'5o, Pok ed 0 0 8  0-09, 0 T 0 , 
P r z e m y łr w y  0 ‘3 r, Z. B. K. 0 T 5
0 15, 0 T 7 , 0  18, B row ary 8'00, C h o -  
io ió w  5 ‘15, 5 7 0 ,  C hyb ie 6 30, C e- 

; ie lsk i 0 63 , 0-60, S iersza  g . 4 -05,
1 10, 4 '00 , L o k o m o ty w y  0 46 0 7 5 ,  
0 :!:o s  2  05, 2 7 0 ,  P a ro w o z y  0  33, 
0-32.

O BRO TY  W  AKCJACH NIEKO- 
T O W A N Y C H .

B rugger 0-34, E lektro an OT 3, 
G az. w sc h o d n ie  12 '00 , 1U 90, 1F 80, 
G azy zach  dnie 2 90, G azolina 1-85, 
l^ O , Jaw orzno (25 ) 14 85, (drobn e) 
1 6 5 0 , 16 45, L esien  k e  1 •BO, Z gierz  
1 7 5 .

Giełda zbożowa.
Lwów, 12 lis to o a d a .

S tagn ac'a  w  transakcjach g ie ł­
d o w y c h  i p o za g ie łd o w y c h . Z au iD -  
re fo w a n  e dla o w sa  d ob r .j ja k o śc i 
przy braku podaży . S ine zaofia o- 
w an e k on iczyn y  bez po ytu. T e n j  
dencja c h w ie j  a. U s  o sc b  e.nie be 
och oty .

G iełdypoza lw ow ski e
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa, 12 T s iip  da.
M odrzejów  4-50  Źyrard. 145 0 , 

C hodorów  5 0 5  T end en cja  slabu, 
D lary 5 1 S l 4. T end en cja  s! ba.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA
K r a k ó w ,  12 l is t jp a o a

T endencja b ez  z m ia n y .—  B. nk 
P rzem ysłow y  0-37, C h od crów  5 1 0 ,  
Z ieleń  ew sk i 9*49, Cejrielski O- .g , 
N af a 0 5 6 ,  C hybie 6 4 5 ,  P a io w o z y  
0-32, D o lar 5 T 9 ‘;4.

G!El DA ZIJRYCRSKA
Zurych. (PA T .) N o fo w a n ;a z d n . 

12 b. m. Berlin — Bruksel a 
— , Holandja — , N ow y
Jork 5 19, L ondyn 23 93'-/3. Paryż 
27 50, M edjolan 22 42 Praga
!5 4 0 ; B udapeszt 0 -0167, Buka-
esz: 2 '89 , B elgrad 7 4 2 ’/ , ,  Sofja 

, W iedeń  — , W arsza. 
w a , B elg ja  2 5 T 0 .

O BRO TY PRYW ATNE.
Lwów, 12 listop ad a .

D z iś  kursa lekko zw y żk o w e. 
Obrót o ży w io n y .

D olary amer. 5 -201/, do 5 21, 
dolary kanadyjskie 5 0 3  do 5 0 5', 
korony czeskie  C-151/, do 0 7 5 *  
H e  0*02'/i do 0  C2* 4, franki Lanc.  
0 2 7 llt do 0 2 8 ,  franki s z w a :car, 
0-97'/, do 0 9 8 , funty szterl. 23  30  
da 2 3  5 0  Ruble a 500 i a ICC 
za 1 (ys. 0-00  zł. do 0  0 0  zł, 
drobne zą I ty3. 0  0 0  do 0 -00  zł. 
niem ieckie tys. stare za 1 tys. 
0 0 0  do 0 0 0  gr.

Złoto: 20  kor. 2 ł 8 0  ńo 22 00 , 
20 frank. 19-80 do 20 -00 , 20  mark. 
23-30 do 23'50, 20 rubt: 27 20  dc 
27 5 0  gr.

Srebro: kor. austr. 0 T 4 " . do 0 45  
5 kor. austr. 2 -30 do 2 32, f lo r ę - /  
1'20 do I 22 , rublo 1 8 5  do S 9T  
srebr. kopiejki .-a rubel L 85  —0 90, 

— —o-------
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„GAZETA LWOWSKĄ" x dnia 13. listopada 1924. 7

K r o n i k ® ,
Czwartek 13. listopada: Ra. kat, Sta­

nisław a K. Gr. kat. Staćhyija.

Marszałek Sejmu Rataj przyjął wcz>- 
laj p. Ronham Czarter, przedstawiciela 
wnelkiego kapha-u angiołskiefii, posta 
Rzeczypospolitej we Wiedniu Lasockie­
go, generała Żeligowskiego i delegata 
Rządu w Wilnie Racz kie wieża.

(y) Adam hr. Zamoyski przeciw „Ga­
zecie Warszawskiej14. Z powodu znane­
go artykułu „Gazety W arszawskiej11 o 
ulokowaniu przez polską arystokrację 
znacznych kapitałów  zagranicą, wyto­
czył Adam hr. Zamoyski w  Sądzie o- 
kręgow-ym w  W arszawie sprawę kam ą 
przeciw' redaktorowi.

Rocznica rozbrojenia Niemo i w. W czo. 
raj w szósta rocznicę rozbrojenia Niem­
ców, cdby! się w W arszawie szereg 
uroczystości i akademji. 21 pułk „Dzie­
ci W arszaw y" i 33 p. p dawna „Legja 
Akademicka" święciły, fi. tą rocznicę 
utworzenia pułków. W uroczystości 
wziął udział P rezydent RzpLej, który 
następuje odebrał defiladę przed pom­
nikiem Poniatowskiego.

(y) Śp. Ignacy Kranz. W Krakowie 
zniarl długoletni proiesor matematyki 
i fizyki, Ostatnio dyrektor gimnazjum 
w  Podgórzu, śp. Ignacy Krauz, w wieku 
70 lalt. Sp. Kramiz był autorom pierw­
szych polskich Itabfc logarytniicznycli 
swego czasu w gimnazjach używanych.

W ieczory Kj! Teatralnej zaczną 
się w ponied/.iak-k 17. bm odczytem 
inauguracyjnym proi. dr. Juliuszu Klei­
nera r t . : „Kultura teatralna P aryża" 
(na podstawie wrażeń se*omu 19?3'4). 
Nastąpia dalej w ykłady, które odbywać 
się będą każdego poniedziałku w sali 
Instytutu Technologicznego, ul. Bourlar- 
da. P ierw sza serja (listopad—grudzień 
1924) obejmie: 24. listopada: Józef Je­
dlicz „Czy zmierzch teatru? — 1. gru­
dnia Henryk Hescheles: „W alka o styl 
w współczesnych teatrach". — 8. gru­
dnia: dr. Adam S o łtys: „W pływ rene­
sansu na muzykę dram atyczną". — 
15. grudnia: dr. Juliusz Balicki: „Pro­
blemy aktnrsko-seeniczne w o p erze" .— 
22. grudnia; Jan Parandow sk': „Walka 
z koturnem". — Bljższe szczegóły w 
afiszach.

Organizacja Narodowa dz. IV. m. 
Lwowa urządza w nicd-uclę dnia 16. 
bm. w salach Kasyna oficerskiego przy 
ul. Fredry podwieczorek z urozmaico­
nym programem, połączony z zabawą 
taneczną. Orkiestra wojskowa. Początek
0 godz. 5 po południu. Dochód przezna­
czony na ochronkę Jla  dzieci przy ul. 
R iotra 17. W stęp 2 zł., dla akademików
1 zł.

Zjazd okręgowy T. S. L, Zjuid de­
legatów Kól Towarzystwa Szkoły Lu­
dowej okręgu lwowskiego odbędzie się 
wc Lwowie dnia 16. bm. w sali Tow a­
rzystw a Gospoda-sikiego (ul Kopernika 
20). Początek obrad o godz. .10 -ano.. 
Obrady poprzedzi M s;a św. w Bazylice 
katedralnej.

Zjazd Naukowej Organizacji Pracy. 
Dnia 12 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się po odczycie tygodniowym Polskiego 
Towarz. P o h l (ul Zimoroiwicza L. 9) ze­
branie człnków i gości w sprawie Zjaz- | 
du w W arszawie poświęconego organi- i 
zacji pracy. *

Tydzień Akademika. W ieczór śpię- I 
wu. tańca i śmiechu, który odbędzie się 
dnia 13. bill., tj w czw artek .o  godz. 
20.30 w salt Sokola-M aderzy, zapowia­
da się świetnie dzięki udziałowi w ybit­
nych artystów  scen lwowskich, jak Ko- 
rabianka, Rapacka. Zakrzyńska, Góre­
cka, Tatrzański, Sowiński, Bojauowski, 
Kopczyński. Morawski i wielu innych. 
Biletu wcześniej do nabycia w składzie 
nut WP. Seyfartha przy ul. Akademi­
ckiej.

Dancing staraniem komitetu „Tygo. 
dnia Akademika" odbędzie się w nie­
dzielę, 16. bm. o 6 wiecz. w Kasynie 
nriejskicin Karty wstępu otrzym ać mo­
żna codziennie w Kasynie Miejskdem 
od 6—7 wiecz. Ko-mitet dokłada starań, 
by zapewnić initą j swobodną zabawę 
tow arzyską. Ceny wstępu i bufetu bar­
dzo niskie.

Staraniem Okręgowego Koła Towarz. 
Wiedzy Wojskowej odbędzie się w o- 
kresie zimowym 1924/25 szereg odczy­
tów z dziedziny wiedzy wojskowej i o- 
gólnej. Odczyty odbywać się będą w ka­
żdy czwartek punktualnie o godz. 17.30 
w wielkiej sali. Ogniska Oficerskiego ul. 
Fredry 1. f. P: z 'nastcuuiacvin- nrogra-

MAŁY FELJ

L W Ó W .

Z św ieżo wydanego zbioru poezji 
Janiny Brzostowskiej wyjmujemy Poni­
żej zamiesziczuny P ckny w iersz, po- 
św ięceny naszem u m iastu

Za tobą tęsknię d ziś dalekie m iasto.'
G d y b y  ■ m ożna 'przestrzen i nie liczyć, 
i p rzyw itać cię spragnieniem oczu: 
przejśćbymi chciała  ze Slkarbka u licy  
w  p a sa ż  sta n y  p łytam i grob ow ców  —  
na Ormiańską. Tam , w  zaułku ślepym  —  
w  bram ę za jrzeć pod „ trzy d z iesty  p iąty’’.
W )elk ie siemiiie z n isz c z m y c h  kam ienic  

zw ied zać piln ie, jalk sk up ion y pątnik.
W  zw a r ty m  staną kam ienicą kącie, 
p rzez otw arte w  bok w y c ię c ie  raeba, 
ujrzeć n agle z a r y s y  k op a ły , 
f d zw on  icy  sz c z y t  domini k ańsk iej, —* 
ma tle  chm ury, którą w iatr rozw iew a  
i  w  k iasztbm yićh  akmaoh nikłe b laski.
P o w ra ca ją c  w ejść  w  to sałnro p rzejście , 
m ięd zy  brudnych ulic 'krzyk ujęte, 
jak uśpian y  u śm iech  w  g w a m e m  m ieście —• 
przy k o śc ie le  starym , w  m iejscu św ię tem .
W ypatrując o cz y -b y  o d czy ta ć  
stare pism a na bnuikach p odw órza , 
w  d aw n ych  datach n a  g ro b o w y ch  p ły tach  
Izy od kryw ać, k tórych  n ikt nie ujrzał.
W iem , że  od ejśćb y  nie ła tw o  było.
N ieraz w eźm ie  c a ły  w d z ięk  tajem nic  
»rób sp ęk an y , gdzie się p ę k n o  sttiło, 
w y k ą p a n e  k ied y ś  w  pyisz.e ziemi* 
i za trzym a krok i n a zb y t ’ y d ifo , 
ch cą ce  m inąć k ru szejący  kam ień, 
chw ilą jpdną. n ajszczerszą  i cichą, w. 
n iep ojęten i loJInHoną spotkaniem .

Janina B r zo sto w sk a .

miem do Sw.iąit Bożego Narodzenra. — 
13. listopada „HenryK Siemiriewiicz" — 
prelegent proś Kucharski. 20 listopada: 
„O kawalerii* — prelegent gen. dyw. 
Malczewski. — 27 listopada: „Polska a 
morze" —, kpt. w rez. prof. Dr. Rogow­
ski. — 4 grudnia': „System  poborowy w 
Polsce" — prelegent mjr. Kadernuszka. 
— 11 grudnia- ..ż dziejów inżynierii w 
Polsce" — prelegent Dr. Czołowski. — 
ló  grudnia: „Teoria -względności Einstei­
na" — prelegent pretf. Dr. Hnber. — Ofi­
cerowie rezerw y i nieczynni są na te 
odczyty proszeni.

Walne Zebranie członków Tow. O-
picki nad zwierzętami odbędzie S'ę w 
ntateiclę dnia 16. listopada bi. o godz.
II przedpot. w  małej sal' ratuszowej, 
że względu iw ważne obrady prosimy o 
niezawodne przybycie.

Samobójstwo szeregowca. Dnia 11 b. 
m. zastrzelił się szeregowiec Wilk Grze­
gorz przydzielony do Komendy Miasta. 
Jak ustaliło przeprowadzone śledztwo, 
powodem samobójstwa była obawa 
przed wysoką karą. gdyż wytoczone 
zostały przeciwko niemu dochodzenia 
sądowo-karnc o występek grubszej n ie - . 
subordynacji.

(t.) Dziecko porzucone w poczekalni
III kl. na Dworcu głównym znalazł po­
sterunkowy. Dziecko ma 13 miesięcy i 
jest płci męskiej. Koimiisanfa.t dzielnicy (I 
zaopiekował się podrzutkiem.

(t.) Pogrom w restauracji Hantstcfca 
przy ul. Janowskiej 30 urządzili czterej 
newyśledzeni n.a razie osobnicy. W  od­
powiedzi na odmowną sprzedaży wódki 
wywrócili bufet, pobili półmiski z potra­
wami i uszkodzi! fortepian. Uchodząc 
skradł 15 pudełek sardynek. Na ulicy po- 
b ’Ji się pomiędzy sobą nożami o podział 
łupu.

(t.) Zamach samobójczy. Pielęgniar­
ka szpitala dziecięgo Zofja Wrotyn.iak, 
skoczyła w  zamiarze samobiczym z T. 
piętra szpitala, wskutek czego złamała 
nogę. Umieszczono ją w szpitalu.

vt.) 70-Ietnią staruszkę, Emilię Kozło­
wską, zam. przy  ul. Kochanowskiego .30, 
uderzył kilka razy w tw arz właściciel 
tej realności. N. Tkacz. Kozłowska po­
wodu napaści podać nie umie.

(t.) Nieznani sprawcy paranili 
czterdziesto!et. Marcelę Pogorzelską zam 
przy ul. Źródlanej 2. Ranną w głowę Po­
gorzelską opatrzyło Pogotowie.

sztuka jest dobra a wykonanie pierw­
szorzędne. *

Wielki Koncert symfoniczny. P ierw ­
szy w tym sezonie koncert symfoniczny, 
który odbędzie się we środę w Teatrze 
Wielkim wywołał żywo zainteresowanie, 
gdyż program jest bardizo o b ity  a wśród 
wykonawców oirawiszorzędn© s ‘ly.

Teatr „Bagatela". Obecny program.' 
„Koszalki-opałki" rewieilka aktualna, 
M. Mirsk’, L. Haristen, Willy Ditrich, 
wirtuoz instrumentalny. „Podatek obro­
towy" farsa aktualna. Początek o godł, 
ts 15.

Z teatrów iwowskith.
fię p e rfu a - T e a tru  W ie lk ie g o ;
Środa 12 bni. Wielki Koncert symfo­

niczny ku uczczeniu 75 rocznicy zgonu 
Chopina abonament ważny).

Czwartek 13 bm. „Komisarz śófyjec> 
ki“ (50 prc. zniżki, ab ona monit ważny).

Piąteik 14 bm. „Cyrulik sewilski" (z 
udziałem Paszkowskiego).

Sobota 15 bm. o g. 3 popol. „Chory 
z urojenia" (przedstawienie dla młodzie­
ży szkolnej).

Sobota 15 bin. o g. 7 wiecz. „Sa­
lome".

Niedziela 16 bm. o fi. 3 popoł. „Cho­
ry  z urojenia" (przedstawienie popu­
larne).

Niedziela 16 bm. o g. 7 wieczór „Cy­
rulik sewilski",

mar Teafrn Małego;
Środa: „Praw o pocałunku".
Czwartek: „Praw o pocałunku". j
Piątek 14 bm. „P raw o pocałunku".
Sobota 15 bm. „P raw o pocałunku".
Niedziela 16 bm. „P raw o pocałunku",
P e r - r tu #  Teatru Nowoęelf
Środa: „Hrabina Marica".
Czwartek: „Hrabina Macica".
Piątek 14 bm. „Hrabina Mar-ica".
Sobota „Hrabina M arka".
Niedziela 16 bm. „Hrabina M anca".

★
„Cyrulik sewilski". Przepyszna opera

bufie Rossiniego, którą usłyszymy w pią 
tek, 14 bm. będzie miała prócz starej do­
skonałej „gwardii artystycznej", t. j. Ka- 
sprowiczowej i Paszkowskiego nową zu­
pełnie obsadę. P. Rotowska wystąpi w 
popisowej, bardzo trudnej o stosownej 
dla siebie roli, dalszą obsadę stanowią 
pp. Drabik’, Dotnicki, Martini f Schmidt 
Reżyseruje T. Lowczyński, przy pułpkae 
dyrygenta p. Lehrerr. Paszkowski kreu­
jący postać Bartolla, znany i ceniony 
był za tę właśnie rolę, Kaspro wieżowa 
jak zawsze będzie niezrównana — dal­
szą obsadę również pierwszorzędna, to 
wszystko złoży się na całość wysoce 
interesującą.

„Praw o pocałunku". Sukces jaki zdo­
był Teatr Mały tą sztuką, przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Codziennie sala 
jest przepełniona a publiczność bawi się 
znakomicie dzięki przepysznej grze pp. 
Biliisklei-Czamowskiej i Rasińskkgo o- 
raz całego zespołu zgranego idealnie. — 
„Praw o pocałunku" długo jeszcze utrzy I  
ma sie na afiszu, a zasługuje na to, bo ■

S P O R T :

KOŁO DZIENNIKARZY S PO R ­
T O W YCH .
L w ó w .  12. fe tapąda.  

Przed  k ilk om a dniam i p 
się  w p rasie  k om unikat za w ia d a ­
m iający o u k o n sty tu o w a n iu  s i ę  
ko a d zienn ikarzy  sp ortow ych  w e  
L w ow ie .  Manja zak ładan  a różnego  
rodzaju insfy u c i  sp o r to w y ch  ro z -  
p w s z e c z n ih  s ę w  ostatn ich  la tach  
w P o ls c e  bard o znacznie. D z ia -  
ł  ln c ś ć  n o w o t w o r ó w  ogran icza ła  
s ę zw y k le  do  k on s 'y  u ią c e g o  zgro­
madzenia, nadania  g o d n o ś i  i... b ło ­

g o s ła w io n e g o  snu. Z jaw isko  po­
w y ż sz e  d a j e s i ę  zresztą  z ła tw o śc ią  
w ytłum aczyć .  W ię k s z o ś ć  n aszych  
organ zacji s p c r lo w  ch n ie  p o w ­
stała z faktycznej potrzeby , lecz  
chęci n a ś la d o w n  ctw a z ig r a n ic y .  
B u d o w a n o  rusztow an ia  bez o g lą ­
dania s ię  na sto ący  do d y sp o z  cji 
materjał, nic w i ę c  dziw n go, że  
k o ń c zy ło  s ię  ra w y sta w ien iu  w p r a w ­
dzie p ięk n ie  zakrojonego  I cz b ez-  
'u sz n e e o  szkieletu . W o b e c  p o w y ż ­

szy: h faktów  n a cu w a  się  m im ow oli  
pytanie, czy  n ovvop ow sta ’a o rg a -  
n zacja nie est  j ż z g ó ry  poro-  
nionem n orod em . O d p ov; ied ż  nasza  
brzmi kate oryczn ie  — n i e !  K o ’o 
dziennikarzy sp ortow ych  nie p  w -  
sJał&dzJęki fanta-ji kilku ist'ł!r, 
lecz było  potrze ą chw ili .  P o w sta ło  
on o  w p r o s t  w  o g n iu  walk i.  Zatarg  
P ogoni z k ilkom a redak c ami był  
d o s 'a tecz n y m  p o w o d e m , by u zm y ­
s ło w ić  ch od zącej  luzem p rrs :e 
sportow ej  d obrod z ie js tw a  w yn  ka-  
iące z silnei, s  l idarnej organizacji.  
M ,-Iiłby się  jednak, kto b y  s ą d z i ’, 
że celem  n o w o p o w s t a ł e g o  z r ze sze ­
nia jest walka. Organ R a orom i iir-  
cjatoronr p r z y ś w ie c a ła  g rz ed ew -  
szystk iem  id ea  pracy twćucze;.  
K ształcić  1 p o d n o s ić  poziom  spor­
to w y  w źród w ła s n y c h  c z ł o ’ ków,  
n rop agand a  idei w y c h o w a n ia  fi­
zyczn ego  w śr ó d  w s - y s t ś i  h w ars w, 

św iad am ian  e w ład z  i sp o łe c z e ń -  
3'wa, o w ażn ośc i  i znaczeniu  sp e r  u 

la rozwoju państw a , oto cele jakie  
sob ie  K o ło  dziennikarzy sp ortow ych  
zakreśli ło .  N ie  u leęa  w ą tp l iw o śc i ,  
że m ag'stratury i k luby sp ortow e,  
o d n o sz ą c e  s ię  chwil w o  do n w o-  
p ow sta łe j  organ  zacji z r z.  rwą ro  
Fli szem  zar-oz aniu s ?ę  z d z i e l ­
n o śc ią  Koła, zrozum ieją  znacz n/e 
jego dla r o z w o u  sportu  i s ta n o ­
w isk o  s w e  p od d ad zą  gruntowne!  
rewi ji. Z e  w z g lę d u  na dobro s r o r ’u 
n a leża łoby  so b  e życayć, by kontakt  
p o m ię d z y  w ład zam i sport o w e  mi 
a prasą zo s ta ł  jak r a  prędzei na­
w iązan y .  N. S.

LECHJA -  H A S M O N E A  
O statn ie  z w od y  w  tym roku  

rozegra H a sm o r e a  w  nadchodzącę  
i e d z i e 1 ę na sw em  w ła s n e m  boisku  

o god z  11 ‘30 przedp oł.  Z aw od y  te 
p ro w a d z ić  bę dz i e  p ierw szorzęd i y 
w /ed eń sk i  sęd z ia  p: P gg  r, który  
c h w i lo w o  b aw i \ 4 t  L w ow ie .  B  le ty  
w przedsprzedaży  zna znie tańsze  
d i  nabycia  w  K sięgarni A kad em i­
ckiej o d  czwartku.



„OAZifTA LWOWSKA1' z  dnia 13. listopada 1924.

OGŁOSZENIA.
3 ( 7 3 ?  a i t e  c r . w i r . s z c i w i  t .

Cg. I b) 23[24. Edykt. Tekla Seme­
ni ów wrtr.osła1 skargę przeciw niewiado­
mej z miejsca pobytu Józefie Jasteccek. 
Audjencia zestala wyznaczona na 7. lu­
tego 1924 godz. 9 rano w tym Sadzie. 
Ponieważ mtejsce pobytu strony pozwa­
nej jesit nieznane, ustanow ią1 kię adwo­
kata  Dra Kołaczkowskiego w Złoczowie 
kuratorem- k tóry  ją będzie zastępował 
’«a jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nic staw i i nie u- 
stanowi pcłncmocnika.

Sąd okręgowy.
Złoczów dnia 7 stycznia 1924. 6544
Cg. XVI. 141/24,'3. Edykt. Strona vo- 

Wudowa Agata z Pisarików Milkowa w 
fizirunce wniosła skargę przeciw  stronie 
pozwanej Janowi*. Pisankowi o 1000 zł. 
do L. czynn. Cg. XVI. 141 24/3. Porie- 
waiż miejsce pobytu stiony pozwanej 
jest nieznane, ustanawia się Dra Tała- 
siewlcza adwokata w Rzeszowie kurato­
rem, który }ą będzie zastępował na je] 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopó­
ki a ra  sama się lńe stawi i nie ustano­
wi pełnomocnika.

Sad okręgowy. Oddział XVI.
Rzeszów” dnia 8 paźdz. 1924. 6568
C. 166/24/1. Edykt. Przeciw  Jakubo­

wi Thau i niel Fajdzę Siisli Thau lalse 
Stabr, których mteis-e pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do Sądu po­
wiatowego w Zabłotowie p r:ez  Natana 
'i haua Herscha w Zabłotowie pozew o 
zapłat? kwoty 2S4 zł. 24 gr. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono audjencję do 
ustnej rozpraw y na dzień 15. grudnia 
1924 o godz. 9 rano, biuro Nr. 21. Ce­
lem strzeżenia praw  nieznanych z miej­
sca p ibytu Jakóba Thaua, Fajgi 1 Siisli 
Thau lalse Stuhr ustanawia się Pana Le­
ona W allera w Zabłotowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępyw ać będzie w 
izeeronej sprawie na ich koszt i niebez. 
pieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zr.rtia- 
mrja. 6636

Sąd powiatowy, Oddział II.
Zablotów, dnia 20 października 1924.

Liczba czynności C. I. 150/24'I . Edykt, 
Przeciw Mikołajowi Gołdun z Celejowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu powiatowe­
go w Kopyczyńcach przez Mozesa Alt- 
scbiilera z Celejowa pozew o 324 Zt. 
Na podstawie pozwu \t yznaezono termin 
na 25. listopada 1924. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się Pana 
Iwana Gołduna w Celejowie kuran>- 
rem. 6649

Sąd powiatowy. Oddział r
Kop' czyńce, dnia 3. listopada 1924.
Ogłoszeni;. Tow arzystw o akcyjne 

„Fabryka papieru cygwetowcgo przed­
tem Zygmunt W eiser i’. A.“ zostało u- 
efcwałą W alnego Zgromadzenia spólni- 
ió w  z dnia 30. października 1924 r. roz­
wiązane. a zaraism  likwidacja uchwało, 
na W zywa si? wierzycieli, aby zgłosiii 
swe pretensje u likwidatorów dr. Wło­
dzimierza Godlewskiego, adwokata we 
i.wowie, pl. M arja.ki 7. albo u dr. Ka­
zimierza Moszyńskiego, adwokata w 
Złoczowie. Fabryka papieru cygareto- 
wego przedtem Zygmunt W eiser T A. 
m  likwidacji. 0486-3

C. 194/24. Edykt. Przeciw Hance
Biszko, Katarzynie H ryeyk ze S tro- 

luowic. Oleksie Kaczmarskiemu z Dud­
kowie Michałowi i Marii Kannarskim. 
Jctórych miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do Sądu powiatowe­
go w Niżankowicach przez Iwana Kń- 
erarskiego, rolnika w Drozd o w i ca cli po­
lew  o uznania^ własności i oddania po­
siadania pgr. w Drozdowicach położonej 
o obszarze około pól morga zpn. Na pod­
staw ie pozwu wyznaczono audjencję na 
dzień 3. grudnia 1924 godz. 9 przed po­
łudniem sala rozpraw nr. fi. Celem 
•rzeżenja praw  Michała i Marji Kaczmar­
skich ustanawia się Pana ad w. dra Mo- 
leta w Niżankowicach kuratorem. Tenże 
ku iator zastępyw ać będzie Michała i

«arj? Kaczmarskich w rzeczonej spra- 
ie na ich koszt t  niebezpieczeństwo.

dopóki and w Sądzie się nde zgłoszą łub
pełnomocnika nie zamianują. 6650

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niżankowięe, dnia 2. li stop .uda 1924.

t  F  A  D  K  l .

A. VII. 89/24. Edykt w zyw ający me- 
znanyicłi dziedziców (§ 128 pat. niesp.) 
Chaim Byk zsmarł dnia 20. m aja 1877 w 
Bmodach, Samuel Byk zinrarł 6, paździer­
nika 1865 w Brodach i Harz Byk, zmar I 
3. lutego 1S62 w Brodach, wszyscy 
trzej nie pozostawiając ostatniego roz­
porządzenia z pozostawientem jednak po 
1/6 części realności objętej. wM. 7J3gm. 
kalt Brody składającej się z PD . 34. Są­
dowi niewiadomo czy pozostali dziedzi­
ce, a kuratorem  tych spadków ustaj- 
nowiono p. adiw. Ikra Izakai Lewina w 
Brodach. Kto zamierza zgłosić roszcze­
nie do tych spadków, winien o term do­
nieść Sądowf w ciągu jednego roku li­
cząc oo dnia dzisiejszego i wykazać swe 
praw a do spadku. Po upływie tego cza­
sokresu wyda srę spadek tym osobom, 
które wykażą swe prawa, o ileby zaś ; 
praw  nie wykazano, spadek przypadnie 
Skarbowi Państwa.

Sąd powiatowy. Oddział VII,
Brody dnia 27. paźdz. 1924. C553
A. II. 471/21 i 473/21/8. Marja z Jar- 

mołowiczów Kuczera z Toustobab zincr. 
ła dnia 1. stycznia 19!9, nie pozosta­
wiając ostatniego rozporządzenia ostat­
niej woli Sądowi niewiadomo czy po- 
zostalj dziedzice. Ustanawia się zatem 
Bronisława Kuczsr? syna Jakóba z Dz­
iejowa kuratorem  spadku. Kto zamierza 
zgłosić roszczenie do spadku, winien o 
tern donieść temu Sądowi w ciągu jed­
nego roku, licząc od dnia dzisiejszego 
i wykazać swe praw a do spaiku. Po 
upływie tego czasokresu wyda się spa­
dek tym osobom, które wykażą swe 
praw o; o ile by zaś praw  nie w yka­
zano spadek przypadnie Skarbowi Pań­
stw a 6635-3

Sąd powiatowy. Oddział II 
Podhajce, dnia 29. sierpnia 1924.

A. 273/23. Edykt powołania dziedzi • 
ca, którego pobyt jest niewiadomy. Sąd 
powiatowy w Mielcu podaje dc wiado­
mości, że dnia 2. m arca 1923 w  szpitalu 
w  Tarnowie zm arł Kazimierz Pająk i  
Otałęży z pozostawieniem rozporządze­
nia ostatniej woli, którem  1/4 morga 
STiMtłu zapisał synowi swemu Aleksan­
drowi Pająkowi, a resztę gruntu i nowy 
dnm wszystkim swoim córkom. Sąd Me 
znając pobytu Weroniki Patfąlk zam. 
Kiełbasa w zyw a ją. by w przeciągu je­
dnego reku licząc od dnia poniżej wy­
rażonego zgłosiła się w  tym  Sądtaie i 
wniosła oświadczenie do spadku w" prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłasza­
jącymi się i kuratorem  W ładysławem 
Lobeskim z O tałęży dla niej ustano­
wionym.

Sąd Powiatowy, Oddtziaj I.
Mielec dnia 10. września 1924. 6580

K  O X  X  U  J t $  Y .
I. 3930/24. W ydział powiatowy ty 

Tarnopolu rozpisuje uiniejs/.em konkurs 
na posady lekarzy okręgowych w Mt- 
kultńcach, Borkach w:e ik id | i Hhiooczku 
wńelkim. Do posad tych przywiązane są 
w myśi reskr. Tymczasowego Wydziału 
Samorządowego z dnia 13 czerw ca J922 
LW. 16272 i z 23. lutego 1923 LW. 
34435 — pobory służbowe analogicznie 
jak urz państw, wraz z wszystkimi do­
datkami, a to: a) lekarzom nmy/jirria_ 
nowanynt do 3 lat «łużby pobory XII 
stopnia, poczem w zrastają b) p im d  3 
do 6 lat służby do XI stopnia, c) ponad 
6 hit służby X stopień urzędników pań­
stwowych, a nadto ryczałty  na objazdy 
i koszta kancelaryjne. Po roku zadaw a­
lającej służby nastąpi stabilizacja, z 
prawem do em erytury, na którą potrą­
cać s'ę będzie 3% z v ypłueanyen po­
borów służbowych Od kandydatów  na 
te posady wymagane są : i) obyw atel­
stw o polskie; 2) niepr/.ekroczony 40 rok 
życia; 3) dyplom dra wszech nauk le­
karskich uzyskany na jednym z uni­
w ersytetów  w Polsce lub zagranicz­
nych w Państwie Polskie n uznanych: 
4) przynajmniej 3-letn:a praktyka lub 
służba wojskową w zawodzie lekar­
skim: 5) w łasnoręczni; napisany życio­

rys. Lekarze w Borkach wielkich i Hłu- 
boczku wielkim obowiązani będą u trzy­
mywać apteki domowe, zaopatrzone w 
środki apteczne pierwszej potrzeby. Po­
dania o nadanie tych posad należycie 
udokumenowan-e (j. w- 1—5i z wymie­
nieniem na jedną lub którąkolwiek z 
nich, należy wnosić do Wydziału po­
wiatowego w Tarnopolu do dtiia 20, 
grudnia 1921 r. 6657

W ydział powiatowy
Tarnopol, dnia 28. października 1924.

N T F A T E I * .
P. V. 572/24/1. Uchwałą Sadu powia­

towego w Przemyślu z dnia 21. paź­
dziernika 1924 L. V. 231/24. pozbawiono 
całkowicie własno wolności Salomona 
Tennenbauma zamieszkałemu poprzednio 
w Piraemyślu, a to z powiodiu choroby 
umysłowej. Kuratorem ustanawiano jogo 
żonę Gustę Tannennhaaiimorwą w Prze­
myślu.

Sąd powiatowy, Odcfcaf V.
Przem ysł dnia 21. paźdz. 1924. 6590

T P A  T> T.  O  .< C  T.

Sa 44/24/1. Edykt ugodowy. O tw ar­
cie postępowania ugodowegq ■ do majątku 
Dawida Zieglera kupca we Lwowie Ka- 
ziimienzowska 4. Komisarz ugodowy S.
S. o. Dr. Zygmunt Hahn we Lwowie. 
Zarządca ugodowy M aurycy Kncssów 
kuplet we Lwowie, Funmańska 14. Au­
djencia do zawarć a ugody w wynue- 
nśiojiym Sądzie biuro Nr. 18 dnia 25. li­
stopada 1924 o godz. 10 przed poł. Cza­
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 
20. hsitoopada 1924.

Sąd okręgowy cyw.. Oddział VII.
Lwów dnia 24. paźdz. 1924. 6618

U Z N A N I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 96/23/7. Jan Irla z Radgoszcsy 
szeregowiec 57 w czasie walk na fron­
cie rosyjskim został zabrany do niewoli 
gdz f  bez wieści zag nąl W ydaje się 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sadowi 
ub kuratorowi i obrońcy węzła małżeń­

skiego Dr. Fischlcrowu w Tarnowie wia- 
JcmąśŁi o zaginhmym. Jana Irlę w zy­
wa się, aby' tut. Sad uwiadomił o swem 
żyitUu do tiikia ż5. ntaja 1925.

Sąd okręgowy. Oddzaaf IV.
Tarnów 18. września 1924. 6?J4~i
T. IV. 146/23/3. Antoni Urbanek syn 

Franciszka i Marji, urodzony w Korczy­
nie 18. listopada 18SS, służył w 18 p. 
obrony krajow d. a dostawszy się do 
niewoli rosyjskiej miał umrzeć yv Pęre- 
jastawiu gubernii Połtawskiej w zumie 
1915/1916. Gdy tedy zachodz} uStaiwowe 
domiiiicinanie śmierci, przuto w draża się 
na prośbę Jana Urbanka w  Korczynie 
postępowanie celem uznania za zm arłe­
go. W ydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby do sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia niniejszego edyk+u udzielono 
Sądowi w Jaśle wiadomości o powyż 
wymienionym, a tegoż w yż wymienio- / 
niego wzywa się, aby przed niżej w y­
mienionym Sądem stawił się, lub ,\v mny 
sposób uwiadomił o swemr życiu. Na 
ponowną prośbo rozstrzygnie Sąd o u- 
znaniiu za zmarłego.

Sąd oSdręgowy.1 Oddział IV.
Jasło 27. października 1923. 6640
T. 123/24/3. Józef Miecznik, urodzony 

3. wirześn.ia 1876 w  Kedzierzawcach pow. 
Kam:onka Str., powołany w r. 1915 do 
■wojska austr. został w ed le przeprowa- 
dizotiyicli dochodzeń zabity' na tronoie wło 
skim w” r. 1916. W drażając postępowa­
nie celem udowodnienia jego śnrc-ci. 
w zyw a się, aby uwiadomiono o zaginio­
nym do 3 miesięcy” Sąd lufo kuratora, 
adiw. Dra Epsftema w Złoczowie.

Sąd oikregowy. Oddział IV.
Złoczów dnia 2. paźdz. 1924. 6476
T. 107/24/3. Klemens Leśków syn 

Ignacego, urodzony dnia 6. grudnia 1876 
w W ysocka pow. Brody biorąc udział 
w wojnie światowej jako żoltmierz ausitr. 
zaginął na f.roncie w  Czarnogórze od to ­
ku 1916. W drażając postępowanie ceiem 
uznania go za zmarłego, w zyw a się, aby 
uwiadom ono o  zaginionym do 6 mie­
sięcy Sąd lub kuratora adw. Dra W er- 
ila w Złoczowie.

T. 126/24/2. Łukasz Zełych syn Ty­
moteusza, urodzdny 27. woześnm 18S3 w 
Ja^J owczy ku pow. Brudy”, biorąc U- 
dział w wojnie światowej, zaginął na 
froncie włoskim od roku 1915. W draża­
jąc postępowanie ceiem uznania go za 
zmarłego, wzywa się, aby uwiadomiono
0 zaginionym do 6 miesięcy ”-ąd lub 
kuratora, adw. Dra V>erfla w” Złoczewie.

Sąd dkręgcrwy, Oddział IV. 
Złoczów dnia 22 w rześnia 1924. 6569 
T. V. 133/24/9. Stanisław  Osika, uro­

dzony 1880 w  M atysowie powiat. Rze­
szów, przydzielony do 17. pułku piecho­
ty  obrony krajowej, walczył r.a froncie 
rosyjskim, dostał się dio nie wioli rosyj­
skiej. zaginął. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio­
nym.

Sąd okręgowy 
Rze&zów 13. paźdaterwka 1924. 65S5 
T. V. 246/24/4. Jakófo Cffl, urod/cńi.y 

1878 we Woli raniżowskiej powiat Kol- 
buszowa, przydzielony do 40 pułku pie­
choty”. walczył na froncie rosyjslrim, za- 
g nąf w 'iesieni 1914. W drażając postę­
powanie celem' uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby zawiadomiono Sąd o 
zaginionym.

Sąd okręgowy,
Rzeszów 10. października 1924. 6584 
T. V. 302/24'3. Wojciech Szpytma, u- 

rcdzouy 1879 w Gaci powtat Przew orsk. 
w  styczniu 1915 przydztelon.y do 90 p i ł- 
ku piechoty, walczył na francie rosyj­
skim, zaginął. W drażając postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, wzywa 
się, aby zawiadomiono Sąd o zaginio­
nym.

Sąd okręgowy.
Rzeszów 14. października 1924. 6583 
T. V. 243/24/3. Andrzej G upa, uro­

dzony 1680 w Gnie/wczynie powiat P rze­
worsk przydzielony do 90 pułku piecho­
ty, walczył na froncie rosyjskim 1911 
dostał się do niewoli rosyjskiej, nwal 
umrzeć. W drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, w zyw a się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy”.
Rzeszów 2. pażdziernikla 1924. 6565

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książkę
tymczasowego odroczenia od służb\ 
wojskowei wystawiona p-zez P. K. U. 
w Kołomyi na nazwisko Aron. Schr&ei 
u ro d zo n y  \y roku 1902 w. G w ożdżą1 
po w. Kołomyja. 6621

ZASTĘPCY firmy angielskiej przyjmu­
ją zamówienia na miarę na oryginalne 
ubrania angielskie, wykonanie w An­
glii. w ciągu trzech tygodni, cem\ 
konkurencyine EngTsch Taylor. Krza­
nowski & Kluk, Lwów, Pasaż Haus- 
manna Nr. 1. 6654

OKAZYJNIE sprzedam interes technicz­
ny za 14.500 złotych, dający dochodu 
2.000 złotych miesięcznie, centrum 
Bydgoszczy, trzypokojowe mieszka-' 
r  ?  z wygodami, tneble, maszyna do 
pisania, telefon, motocykl z workiem, 
Biuro ogłoszeń W ebera, Bydgoszcz. 
Jagiellońska 6. 6656

MO IGRY ROPNE od * JflM HP.
Urządzenia młyńskie. P rasy  do deju, 
Obrabiarki do metali i drzewa na aoged- 
,m spłaty, oraz transmisje, turbiny, pa. 
sy, oleje, smary, ropę, pape, blachę po- 
cynkowaną poleca

„PILOT"
Lwów, ul. Batorego 4. Odziały: T?rnc.

poi. Podwołoczyska. 6l9t .'■>

WAL E ZGROV>AP2ES1E 
człon’ ów MAŁOPOLSKIE O TOWA­
RZYSTWA DYSKONTO A EGO odbędzie 
ię dnia 22 Iidopada '924 o godz. 12-ie 

w pełudnie w lokalu T ow arzystw a pra 
ul. Legjo ów 33 z następu ą ć - m  d o  z s -  
dk em dziennym : 1) Su aw zdanie. 2 
Wnios i w s rawie 1 dz słów . 31 Zm a ia  
; tatutu. 4 Ustąpienie Rady N dzorczei
1 wybór nawei. W r. zie brr ku komple u 
oJbędzi? się W’alne Zgr m d z e n e  no- 
raz drugi teg ż dnia o godz. 1-szej 
południe z ym samym porząc1 lem docn  
nyin, na k ó r  n- uchw ał m egą zap-bt 
przy każd j ilość c ”łonków. 165”

Lwów, unia 12. li to j  d i  1924.Sąd dkiręgowy- Oddział I v, 
Złoczów dnia 27. września 1924. 6570 DYREKCJA.

Prenumerata bez od n oszen ia  m iesięczn ie  3 zł. 50 xr., z od noszen iem  .łub pocztą m iesięczn ie 3 zł. 70 gr„ zagranicą 5 zł. 50 gr. —  iRiedakdt 
czynna od godz. 8 r k io  do 1 popol^z w yjątk iem  niedziel i św iat. — Redaktor naczeln y  przyjm uje od hJffS napoi. -S J s t6 w  H]Wśf5śn*cQV/amfćh 

należę/cie nie iirzy.inmiie s ię .— Ręko p isó w  Redakcja i Adm inistracja -me zw racają .— Konto P. K. O. 141.690,

f re d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y : -IKRZY KONARSKI. Jaie2 .v lość  p o c . t o w a  o p ia c o n o r y c za ł łe ir :  D rukarnia P o lsk a , pod ż a n  z. Kifftusfcwfcza.


